ią 


Nr. 271 8. . 


dź, Wtorek 3 października 1922 roku. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


E 
La 
re 
z 


Cena numeru pojedyńczego mrk. 80 


LUNA 


Uwadze Sz. Klijenteli! 


D. LENGA. Łódź 


Piotrkowska 6, Filja: Plac Wolności 7, 


poleca w wielkim wyhorze 


różne jedwabie «« palta damskie 


wykwintnie wykonane podług najnowszych modeli paryskich 
i wiedeńskich po cenach nader przystępnych: 


Modele na sezon zimowy już nadeszły. 
Na składzie gaza do młynów. 


Clou sezonu |!!! 


Teatr SCALA 5-go i 6-g0 października b.r. 


ul, Cegielniana Ni 18 Tylko dwa występy 
Ireny Bohuss-Flellerowej 
i Wiktora Biegańskiego, 


art, Teatrów Stołecznych wraz z zespołem — we frapującej komedji | pierstwach partyjnych; 


Angelo Cana 


„WILROŁAR” 


granej 50 razy w teatrze „Komedja* w Warszawie. 
Bilety wcześniej w cukierni Komara. 


Pe sę 


Sala Miłośników Muzyki | 


q 


Wystawa obrazów 


Maurycego Hiinkowskiego. 


F 


EE E REKE 


z 
Warsztaty mechaniczne 
wązkie 36” — 48”) i szerokie warsztaty w ruchu do wy- 
dzierżawienia ewent. do kupienia — poszukiwane. 
Pośrednicy pożądani. Oferty do „Głosu* sub N. B. ' 580-3 


Sprzedaż wszelkich 


wyrobów futrzanych 


w surowym | gotowym stanie 


B-ra Pietruszka I Dawid Melman 


Zachodnia 42. 797-—8 

rzyjmuje się obstalnnki z włas- 

nego uraz powierzonego materjału pod 
sobistym nadzorem B-ci Pietruszka. 


Dachówki. 


100.000 Karpiówęk (Bi 
herschwäuze) 4.50Q, gąsior. 
Frsistelne), 3 wagony Wapna sprze- 
i m zaraz. Stan. faRubowicz, 
Andrzeja 11, tel 16-24 Do- 
itawa do wszystkich stacji kolejo- 
syeh P, K. P. 3089—10 


“an as 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


ta rachunek bieżący w kieszeni. 


1 rady ministrów. 


jekt rozporządzenia w przedmiocie 
nałożenia obowiązku na władze i 
organy rządowe dostarczania miej- 
skim urzędom statystycznym -po- 
siadanych materjatów dla celów 
statystycznych; wniosek ministra 
skarbu w sprawie rozszerzenia na 
cały obszar Rzeczypospolitej po- 
stanowień rosyjskiej ustawy akcy- 
zowej © patentach akcyzowych; 
wniosek minigtra s 
wie zmiany w. og kowaniu win 
musiających; wniosek ministra rol- 
nictwa w sprawie kontroli państwo- 
wej nad ogierami -f rejestracją kla- 
czy zarodowych; wniosek kierow- 
nika ministerstwa przemysłu i han- 
dlu o banderze i znakach rządo- 
wych statków morskich; wniosek 


właściwości sądów i uznania zagi- 
nionego za zmarłego w b. zaborze 
pruskim, 


Redakcja i Administracja: Piotrkowska 106. |2] 
Teleton dzienny 199, telefon mocny 799. H | 


„HANUSIA'* 


pozostaje jeszcze 3 dni — dziś, jutro i pojutrze — na ekranie. 


sg chodzenia nie zna, łatwo mógł- 
501—8 by ją przypisać jakiejś krańco- 
poza społeczeństwem i 
stwem, jakimś odludkom, trzy- 
mającym się zdala od areny ży- 
cia publicznego i zapatrzonym 
w ideały nieprzejednanych zasad. 


ten sposób przemawiają ludzie, 
ustawicznie mącący kadź naro- 


582.6 | przebierający bynajmniej w środ- 
i kach. 


Kg |l[ów, mających udowodnić, a ra- 
(ajiczej wmówić w ludzi, że za do- 


r Socjaliści i ludowcy: oni to 
H win 


WARSZAWA, 2 paździęrnika. | Wręcz utrzymują, że państwo 
(Pat). Rada ministrów na posie-|polskie pozostaje „pod okupa-| Polską 
dzeniu z dn. 2b.m. uchwaliła pro-|cją* lewicy, -przedewszystkiem |jest wierutnym fałszem. Inzu- 


bu w spra-| Witosa był gabinetem koalicyj- 


ministra sprawiedliwości w sprawie | 


podług 


Kto rządzi Polską? 


Słynna odezwa posłów trzech|cały prawie okres czteroletni 
stronnictw endeckich, uwieńczo-|spoczywała w rękach endeków 


'nych obecnie chlubną nazwąj|lub ludzi, podlegających wpły- 


wom endeckim: Paderewski — 
Sapieha — Skirmunt, czyż to 
nie filary wstecznietwa ? 


Ch-je-ny, przesycona jest tak 
gwałtownym duchem opozycji 
przeciw rządowi i wogóle prze- 
ciw rządom dotychczasowym w 
Polsce, że każdy, kto jej po-|można, folwarkiem gospodar 
skarbu: Englich, Flącia, Karpiń- 
ski, Grabski, Michalski — jeden 


wej grupie manjaków, stojących 
za drugim bądź firmowi ende- 


pań- 


ływań endeckich. 
Trzeba zauważyć, że ta ga- 
łążź zarządu, która najbardziej 


Któżby się dorzyślał, że w|przez endecję była opanowana— 


dową; ludzie, .po uszy siedzący | nia. 

w intrygach politycznych, w szal- Prasa endecka, pisząc o rzą- 
ludzie, | dach lewicy, stale powołuje się 
usiłujący zmonopolizować w|na jeden, walny, jak wyobraża 


swych rękach całkowity aparat|sobie, argument, Argumentem 


skarb i polityka zagraniczna — | stanowiskach 
największe wykazuje zaniedbar | miarodajnych, rozstrzygających: 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 pa poł: 


Rękopisów nle zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Gerharda Hauptmana 


decję, jak obecnie, Lwia część 
bowiem urzędników należy do 
obozu endeckiego. Ci to właś- 
nie, wyposażeni we władzę pu- 
bliczną endecy, siedzący na u- 
rzędach, sabotowali swego cza- 
su pożyczkę państwową; oni 
to uniemożliwili prawidłowy i 
postępowy rozwój reformy as 
rarnej, oni zaniedbali dzieła 


Jeszcze wyłączniejszym, rzec |oqbudowy, oni tolerowali pas: 


KŻ sd. 5 il karstwo kupców i obszarników, 
endeckiej stało się ministerstwo | oni to wreszcie, 


przy każdej 
sposobności, występowali prze- 
ciwko robotnikom i chłopom, 
mniej zamożnym lub zgoła bez- 


cy, bądź przewodnicy oddzia-|ronym, wywołując śród ludu 


rozgoryczenie, a tem samem 
podkopując wież państwową. 
Mamy tu, rzecz prosta, na 
myśli jedynie urzędników na 
kierowniczych, 


te bowiem tylko zajęli endecy, 
pozostawiając urzędy pracowite 
a mniej wpływowe żywiołom 
lewicowym, lub bezpartyjnym. 

Jeśli więc prasa endecka 


władzy publicznej, i w dążeniu tym jest urząd Naczelnika pań -|głosj, że Polską rządzi lewica, 
do tego zmonopolizowania niejstwa, sprawowany przez Józe-|+o twierdzenie to odrzucić na- 


fa Piłsudskiego, człowieka, w 
którym endecja widzi wcielenie 
wszelkiego radykalizmu i lewi- 
cowości. 


Cała prasa endecka stano- 
wi jeden olbrzymi chór artyku- 


tychczasowe rządy w Polsce 
ponosi odpowiedzialność wy- 
łącznie tylko lewica, przede- 
wszystkiem zaś socjaljści i lu- 
dowey. 


nie i duchowo poza rajskim o- 
grodem niewinności endeckiej. 
Walcząc po kolei, z bronią w 
w ręku, przeciw wszystkim trzem 
zaborom, Piłsudski nigdy na 
polu tej walki nie spotykał en- 
deków, chyba— po przeciwnej 
stronie, jako wielbicieli carów i 
wielkich książąt rosyjskich, lub 
uczestników biesiad monarszych 
w Wiedniu i Berlinie. W tym 
mozole krwawym, z którego 
powstało imię i stanowisko Pif- 
sudskiego, niema ani kropli 
krwi endeckiej. 

To prawda. Ale i to już 
wszystko. Twierdzenie, jakoby 
w osobie Piłsudskiego rządził 
radykalizm społeczny, 


mi są temu, że kurs marki 
spada coraz niżej z miesiąca na 
miesiąc; oni winni są temu, że 
drożyzna wzrasta, że ruch bu- 
dowlany zamarł doszczętnie, że 
losy Wschodniej Małopolski 
wciąż nie są zabezpieczone, że 
Polska ustawicznie ma kłopoty 
w lidze narodów z powodu 
Gdańska, Wilna etc, 

Ba! niektóre pisma endeckie 


zaś „pod zaborem“ Belwederu ; rekcyjno-lewicowy rodowód o- 
i jego „pretorjanów*. 

Jakże ta sprawa wygląda wj odbija 
rzeczywistości? 


się najlżejszym  odcie- 


Dotychczas o rządach lewi- sunków społeczno-politycznych 4 


iw Polsce. 

„ Co więcej: bez zastrzeżeń 
możemy postawić tezę, że gdy- 
by od łat czterech 


cy poza krótkim okresem ga- 
bimetu Moraczewskiego, nie Dy- 
ło w Połsce mowy. Gabinet 


| czwarte urzędów 


Piłsudski, istotaie, jest czło- | 
wiekiem, który wyrósł politycz- endecji. Gabinet obecny p. No» 


leży, jako wręcz nieprawdziwe, 
już choćby dlatego, że trzy 
najdonioślej- 
zajeli jawni 
zwolennicy 


szych w państwie 
lub  zamaskowani 


waka nie jest wprawdzie gabi- 
netem endeckim, ale jest to ga- 
binet przejściowy, związany z 
okresem wyborczym, i właści- 
wie nie ma żadnego programt 
społecznego. 

J. Przemyski. 


a NEO 


Lokomotywy dia Polski. 


WARSZAWA, 2 października, 
(AW). W przyszłym roku rozpocz- 
mie się budowa trzeciej fabryki pae 
rowozów firmy Cegielski w Po- 
znaniu. Fabryka ta ma współpra- 
cować ze wszechświatowej sław 
fabryką lokomotyw Cockerill w Bel- 
gji. Tytułem rekompensaty za 
współpracę rząd polski zamówił u 
firmy Cockerill 100 parowozów z 
dostawą w roku 1923. Parowozy 
te będą należały do typu polskie- 
go, skonstruowanego przez mini- 


becnego Naczelnika państwa nie |sterstwo kolei żelaznych. 


WARSZAWA, 2 października, . 


niem na układzie obecnych sto-|(AW). W najbliższych dniach od- 


ędą się próby sprawności polskie- 
o typu lokomotyw przy udziale 
wybitnych sił inżynieryjuych mini: 
sterstwa kolei żelaznych. 

WARSZAWA, 2 października 


siedział 'w | (AW). Ministerjum kolei żelaznych 


nym, w którym lewicoweów za-| Belwederze nie dawny redaktor |zamówiło 25 parowozów w firmie 


siadało zaledwie trzech: Daszyń- | „Robotnika“ lecz obecny redak- 
ski, Witos i Rataj Pierwsi dwaj, | tor „Dwugroszówki** to wpływ 
nadomiar, nie piastowali tek|i udział endecji w rządach bo- 


Baldwin (Anieryka). Parowozy te 
bęsą dostarczone w początku przy- 
szłego roku. Ponadto w dniach 
najbliższych nadejdą dwa parowa- 


właściwego zarządu państwem.|daj że nie byłby większy, niż|zy, zbudowane częściowo w pier 


Poza tem, w Polsce rządził | obecnie. 
Paderewski, potem Skulski,| wyższe stanowiska w urzę 
Grabski, Ponikowski — wybit- państwowych nie byłyby tak 
mężowie zaufania prawicy. |bezwzględnie obsadzane, tak 


m 


W każdym razie naj-|wszej fabryce lokomotyw w Chtza: 
dach | nowie. W przyszłym roku wspom- 


niana firma dostarczy 54 parowo 
zy, które będą już całkowicie za 
równo zbudowane, jak i zmonio 


Polityka zagraniczna przez rozdrapane poprostu przez en-lwane w Polsce. 
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oprawa Bliskiego Wschodu, 


Ru pokojowemu załatwieniu, 


LONDYN, 2 października. Lloyd 
George zwołał na sobotę wieczo: 
rem radę ministrów. O przebiegu 
obrad zachowano ścisłe milcze- 
nie. W niedzielę przed południem 
odbyła się ponownie rada’ mini- 
strów z udziałem przedstawicieli 
wojska i floty. Wreszcie także i o 
3-ej po poludniu zebrali się mini- 
strowie na narade. 

Wedle wiadomości z kół poli- 
tycznych położenie na Wschodzie 
lekko się polepszyło. W ostatnich 
24 godzinach przybrały wypadki 
obrót, pozwalający mieć nadzieję 
pokojowego rozwiązania sprawy. 
Mimo wiadomości, które ukazały 


się w prasie o dalszem przebywa-| 


niu wojsk Kemala-baszy w strefie 
neutralnej i o oświadczeniu gen. 
Harringtona, iż konferencja w spra- 
wie zawieszenia broni nie może 
się odbyć przed opuszczeniem na- 
sa nentralnego przez oddziały Ke- 
mala, ministrowie angielscy nie są 
zaniepakojeni rozwojem wypadków 
w tej strefie. Należy zauważyć, że 
wedle ostatnich wiadomości, jakie 
nadchodzą z placu boju, tak bo- 
wiem nazywają tutaj strefę neutral- 
ną, turcy cofnęli się na Erenkoi. 
Sprawa zupełnego wycofania woisk 
tureckich ze strefy neutralnej bę- 
dzie przedmiotem konferencji sprzy- 
mierzonych, która" się odbędzie 
wspólnie z grekami i turkami pra- 
wdopodobnie w Mudanji we wto- 
rek. Przebieg tej konferencji bę- 
dzie miarodajny dla dalszego roz- 
woju wypadków. 

Krótko można określić sytuację 


w ten:sposób, iż pozostanie ona 
bez zmiany do środy lub czwart- 
ku, o ile nie zajdą nadspodziewa- 
„ne wypadki. 


BORDEAUX, 2 października — 
,Reaguiąc na wezwanie gen.Harring- 


jtona do przeprowadzenia ewakua- 


cji odcinka azjatyckiego w okoli- 
cach Dardaneli przez wojska turec- 
kie, Mustafa Kemal wydał wysu- 
„niętym placówkom tureckim roz- 
kaz cofnięcia się w ten sposób, 
„ażeby uniknąć w okolicy Czanaku 
jakiegokolwiek konfliktu z wojska- 
mi angielskiemi. 


WIEDEN, 2 października (Pat). 
,„Neue Freie Presse“ donosi z Pa- 
'ryża: Telegram ministra spraw za- 
granicznych rządu angorskiego 
Jussufa Kemala-beja, który został 
27-go wręczony w Smyrnie, a któ- 
ry wczoraj nadszedł do Paryża, 
izostał powiłany z ulgą. Poincaré 
przedstawił telegram ambasadorowi 
włoskiemu, następnie Poincaré przy- 
jął dziennikarzy i oświadczył, że 
pokój będzie zrobiony, lecz trzeba 
go przedewszystkiem chcieć, Poin- 
carć dodał, że jego zdaniem, można 
wszystkie kwestje uregulować w 
48 godzin. Co do telegramu Tur- 
cji, należy zauważyć, że turcy- 
którzy stawiali, jako warunek wstęp- 
nego spotkania w Mudanie, natych- 
miastowe opuszczenie Tracji przez 
greków, obecnie gotowi są zaapro, 
bować obsadzenie Tracji przez woj- 
ska sojusznicze, 


Narady w Mudanii 


LEAFIELD, 
(Pat) — Turecki 
basza spotkał we wtorek gen. 
Harringtona, oraz wojskowych 
przedstawicieli państw sptzymie- 
rzonych w Mudanji Jest rzeczą 
możliwą, że Kemal, który udał się 
do Angory, nie będzie uczestni- 
czył w tygll naradach. Konferencja 
w Mudanji odbędzie się na zasa- 
dzie wspólnej noty sprzymierzo- 
nych, wysłanej do Kemala i zaj- 
me się wojskową sytuacją w Cza- 
naku, 


WIEDEN, 8 pażdziernika (Pat) 
„Neue Freie Presse” donosi z 
Paryża za „Matin'em”, że Anglja 
wysłała do Mudanji gen. Harring- 


3 października 
generał |smed- 


tona, Francja gen. Harpiona, 
Włochy gen. Membori'ego, 


LEAFIELD, 3 października (Pat) 
Generał Maurice, jako korespon- 
dent „Daily Nevs”, donosi, że 
gen. Flarrington wysłał depeszę 
do Kemala z prośbą o wydelego- 
wanie wyższych oficerów, którzyj 
by się z spotkali gen. Mardenem 
w Czanaku dla omówienia sytu- 
acji miejscowej, oraz ustalenia 
linji demarkacyjnej dla wojsk tu- 


a 


3 października 1922 rt. 


pola, że w tamtejszej kolonii grec-!wieckiego, który gotów jest prze- 


kiej panuje żywe zaniepokojenie. 


kich chcących 
nopol. 


Dziesięć tysięcy greków zażądało; Moskwa odda 
wydania paszportów. Okrety niej 
wystarczają, aby przewieźć wszyst-ņ 

puścić Konstanty- ; Czarnem i 


wieżć jego wojska do Tracji. g 
do dyspozycji 
kemalistom parowce, które wyjadą 


z jednego z portów na morzu 


zawiną do jednego 
z portów Tracji wschodniej, praw- 


Wedle dalszych wiadomości ze; dopodobnie do Midji. 


Smyrny obsadzili 
greckie na wybrzeżu 
jak Mitilene, Samos i Chijos. 


WIEDEN, 2 października. (Pat) 
„Neue Freie Presse* donosi z Pa- 
ryża za „Matin'em*, że Kemal ba- 
sza przyjął propozycję rządu so- 


turcy wyspy 


Wojska Kemala baszy będą 


azjatyckiem, skoncentrowane na wybrzeżu mo- 


rza Czarnego, przyczem będą uni- 


fkały wszystkich możliwych starć 
z wojskami angielskiemi, jakoteż 
| flotą angielską, która pilnuje 
cieśnin. 

1 ii 


Tekst odpowiedzi Kemala baszy. 


WIEDEN, 2 września (Pat) —®niszczycielskiej w Konstantynopo- 
„Neue Freie Presse” donosi z Pa-|lu, a dalej aż do Czanaku, to jest 


ryża pod datą 1 października: 

Odpowiedź Kemala baszy na 
ultimatum gen. Harringtona brzmi, 
jak następuje: 

Mam zaszczyt stwierdzić odbiór 
pańskiego telegramu z dnia 27 
września. 

Może pan sobie wyobrazić, jak 
bardzo dotknięty jestem okrucień- 
stwami, które trwają jeszcze ciągle 
w Tracji. Domagamy się gwaran- 
cji, że flota grecka, która obecnie 
została usunięta z Konstantynopo- 


ona pod każdym względem niele- 
galna. Udzieliliśmy poleceń na- 
szym kommenderującym oficerom w 
Czanaktu, ażeby pozostawili wojska 
jswe w miejscowościach, w których 
się one znajdują i unikali zajść. 
Jeżeli pan gotów jest oddziały 
swoje, które znajdują się obecnie 
na wybrzeżu azjatyckiem, wycofać 
tak, jak to uczyniły Włochy i 
Francja, wówczas jesteśmy ze swej 
strony gotowi dać rozkaz wojskom 
naszym, znajdującym się w Dar- 


la, nie będzie mogła tam więcej | danelach, ażeby się nieco cofnęły 


wrócić. Spodziewamy się dalej, 
że wojska okipacyjne nie będą 
stosowały zarządzeń  przyinuso- 
wych wobec mieszkańców Konstan- 
tynopola. Wreszcie wyrażamy ży- 
czenie, aby znów wszystkie okre- 
ty mogły zawijać do portów w A- 
natolji. 

Co się tyczy zamierzonej akcji 


Ruchy wojsk tureckich. 


i ażeby swoją rolę ogłaniczyły do 
wykonywania administracji cywil- 
nej i policyjnej. 

Jakkolwiek wracam do Angory, 
jażeby pofozumieć się ze zgrotna- 
dzeniem narodowem, to jednak 
jestem gotów korzystać z każdej 
sposobności, ażeby się z panem 
spotkać. 


sprawy greckiej w Europie, jednak 
jego decyzja co do wycofania się 


LONDYN, 3 października (Pat)|z życia politycznego jest nieod- 
Reuter donosi z Konstantynopola: | wołalna. 


Panuje tam opinia, że obecnożć 
turków na wybrzeżu Dardaneli m3 
tylko na celu ukrycie ważnych ro- 


ATENY, 2 października. (Pat). 
ról Jerzy oświadczył członkom 


chów wojskowych, odbywających | Komitetu rewolucyjnego, że abdy- 


się w Ismidzie, które są skierowa-|kacja jego ojca jest ostateczną. 


ne przeciwko Konstantynopolowi. 


Tarty zajęli wyspy. 


LONDYN, 2 października (Pat) |» Neue Freie Presse* donosi z Pa- 


Zadania Jamotiwii. 
WIEDEN, 2 października, (Pat) 


Havas. — Jak donosi „Daily Mail" 1/22: Białogrodzki korespondent 


ze Smyrny, urzędowo tu ogłoszono | „Matin'a“, dowiaduje się ze strony 
o zajęciu przez turków wysp grec: miarodajnej, że Jugosławia będzie 


reckich i angielskich, znajdujących | kich Chijos, Samos i Mitileny. 


się na tem terytorjum. Według 
zdania gen. Maurice, angielska po- 
zycja pod Czanakiem może 
uważana za niezdobytą. 


SKuteczność akcji Bouillona. 


PARYZ, 2 października. (Pat). 
Havas komunikuje: Tekst noty Ke- 
mala-baszy do Poincarć'go stano- 
wi uderzający dowód skuteczności 
akcji Franklina Bouillon, przeni- 
kniętej duchem umiarkowania i po- 
jednania. Kemal basza oświadcza, 
te wydał rozkaz wstrzymania ope- 
racji wojennych wobec zaufania, 
jakie ma do zapewnień, które mu 
Franklin Bouillon w porozumienia 
z przedstawicielami mocarstw koa- 
licyjnych zakomunikował. Kemal 
basza dodaje następnie: Zapewnie- 
nia, dane przez Franklina Bouillon 
ustaliły fakt istnienia poczucia 
sprawiedliwości, jaką istotnie są 
nacechowane propozycje ententy, 
mające na oku zapewnienie praw 
tureckich. Zważywszy wszelako‘ 
że dalsze utrzymanie Tracji, cho- 
ciażby na jeden dzień tylko pod 
władzą administracyjną i okupacją 
Grecji stanowi niebezpieczeństwo 
pod każdym względem, oraz po- 
woduje cierpienia dla tamtejszej 
ludności tureckiej, jest bezwarun- 
kowo koniecznem dokonać natych- 
miastowej ewakuacji władz grec- 


zgromadzenia narodowego nad Tra 
cją, aż do grańic na zachód od 
Marycy wraz z Adrjanopolem. 


KONSTANTYNOPOL, 2 paź- 
dziernika. (Pat. Przybył tu Fran- 
klin Bowillon. „ 

LONDYN, 2 października. (Pat.) 
Do „Daily News“ donoszą, że Mu- 
stafa Keńtal przyrzekł, że w czasie 
rokowań w Muidanji nie będzie a- 
takował ani Czanaku, ani Konstan- 
tynopola. 


LONDYN, 2 października (Pat.) 
„Daily Mail“ donosi z Konstanty- 
nopola: Franklin Bouillon oświad- 


czył przedstawicielowi dziennika, | dzi 
że zaprosił wysokich komisarzy | gn 


koalicyjnych na konferencję, celem 
przedłożenia im sprawozdania. ze 
swej konferencji z Kemalem oraz 
celem przedstawienia projektu pro- 
gramu konferencji w Mudaniji. Pro- 
gram ten zawiera następujące pun- 
kty: 1) wykreślenie granicy T 


plebiscyt w Tracji, 


LONDYN, 2 października. (Pat). 
„New York Herald” donosi z Kon- 
stantynopola, że Kemal basza za- 
mierza doinagać się przeprowadze- 
nia plebiscytu w Tracji zachodniej, 


żądała na konferęncji wschodniej 
utrzymania status quo na Bałka- 
nach, jakoteż nmiędzynarodowie- 
nia Konstantynopola i cieśnin. 


Gabinet Pasicza zachwiany. 


BELGRAD, 2 października (Pat) 
Rada ministrów, naznaczona na 


która to kwestja ma być przekaza- | VCZO”ai, została odłożona do dnia 
na przyszłej konferencji pokojowej. | lzisie'szego. W kołach parlamen- 


Sytuacja w m;rnie. 


LEAFIELD, 2 października (Pat) |Cych się już od niejakiego czasu 


tarnych oczekują wybuchu  przesi- 
lenia gabinetu. Przyczyny przesi- 
lenia należy szukać w zarysowują- 


„Times” stwierdza, że położenie w |TÓżnicach pomiędzy radykałami a 


Smyrnie poprawiło się znacznie. 


demokratami, jak również między! 


Przeszło 175 tysięcy uchodźców u. | *Oroną, a rządem na niektóre spra- 
mieszczono na greckich okrętach | Vy, będące na porządku dziennym, 


oraz na angielskich, 


Uważają za prawdopodobne, że w 


Amerykański komitet ratunko- |Tazie ustąpienia prezydenta _ mini- 
wy dostarcza żywności dla uchodż- Strów Pasicza, wycofałby się on 


ców, 


Termin odpowiedzi tureckiej, 
KONSTANTYNOPOL, 2 paź- 


zupełnie od życia politycznego. Ja- 
ko następcę Pasicza wymieniają w 
kołach dworskich ministra * spraw 
zagranicznych Ninczicza. Ponieważ 
jednak stanowisko zajęte przez 


ernika (Pat). — Odpowiedź rządu , Ninczicza w sprawie wschodniej nie 
gorskiego na zbiorową notęjspotkało się z jednomyślnem u- 


aljantów wręczona będzie 3 b. m.|Znaniem stronnictwa rządowego, 


Harington zadowolony. 


LONDYN, 2 pażdziernika (Pat) 
„Daily Telegraphe" danosi, że gen. 


ra- | Harrington drogą telegraficzną po- 


cji wschodniej, 2) usunięcie gre dziękował Kemalowi baszy za jego 


ków z Tracji, 3) utworzenie na- 


kich z Tracji, oraz przywrócić wła- | rodowej tureckiej administracji w 
dzę suwerenną rządu i wielkiego | Tracji. ! 


Pogłoski o pomocy Moskwy. 


PARYZ, 8 października. „lutra- 
sigdant" donosi z Konstantynopo- 
a, żę silniejsze oddziały kawalerii 
„emalistycznej obsadziły Beikon 
* pobliżu Bosforu. W licznych! 
miejscowościach Tracji wypędziła ' 
udność władze greckie i oddała 
zady iurkom. 

«ównocześnie, donoszą, że Ke- 
> ul-basza „przyjął propozycję rzą 
u moskiewskiego. przewiezienia 
rojsk do Tracji na okrętach To- 
Vskieh. Rząd moskiewski oddałby 4 
o dyspozycji Kemala parowcę, 


które  wypłynęłyby 


z jednego naku linji prowizorycznej, 


przeto uważają za rzecz wątpliwą, 
czy Nincziczowi uda się utworzenie 
gabinetu. 


Ludendor! o- sytuacji. 


BERLIN, 2 października (Pąt)= 


zapewnienia, że pragnie uniknąć | Generał Ludendorff w rozygnowie Z 
krwawych wypadków. Równocze- korespondentem „Chicago Tribune“ 


śnie gen. Harrington zapewni! Ke- 
mala, że pragnie również tego sa- 


oświadczył o położeniu wojsko- 
wem na wschodzie, że pfzed ro- 


mego, oraz zaproponował ustano-|kiem ostrzegał Anglję, wskazując 
wienie natychmiast w okręgu Cza-|na to, że grecy nie mają widoków 


z portów czarnomęrskich,|nej dla uniknięcia konfliktu. 


a zawinęłyby do jednego z por- 
tów w Tracji, prawdopodobnie do 
Midji. 

Wojska Kemala - baszy będą 


skoncentrowane na wybrzeżu mo- | Poltis, 
rza Czarnego. W ten sposób  mo-|strem 


Sytuacja w Grecji 


PARYZ, 2 pażdziernika. 


spraw zagranicznych, 


koniecz- |zwyciężenia turków, ponieważ ar- 


mja grecka jest liczebnie mniejszą 
od tureckiej. Go się tyczy wojny 
angielsko-tureckiej, to uważa zywy- 
cięstwa wojsk angielskich nad tur- 


a. (Pat). |kami za bardzo nieprawdopodobne 
mianowany greckim mini- | ponieważ wojska angielskie musia- 
niejłyby walczyć nietylko z wojskami 


głyby one dostać się do Tracji, | przyjął tej nominacji i oświadczył, | kemalistów, lecz także z całą lud- 


nie zetknąwszy się ani z okręta-|że do Aten nie wróci. 


mi angielskimi w strefie neutral- 
nej ani z okrętami 


które krążą po wodach tureckich. 


á 


Venizelos zawiadomi} rząd 


Havas donosi z Konstantvno-Igrecki, że podejmie gie obrony 


Pragnie on|nością olbrzymich terenów turēt- 
natomiast popierać Venizelosa w|kich, do czego potrzebne 
angielskimi, | każdym kierunku. 


2 miljony wojska. 


| Z widowni 


jest ok. ] 


Nr. 27) 


m 
| politycznej. | 
ETOR SOE 
Przesilenie wschodnie 
a Polska. 
Nie jesteśmy ani wielkiem mo- 
carstwene ani państwem morza 
Czarnego. To, co się . dzieje na 
bliskim Wschodzie nas nie. do- 
tyczy, Wszakże nie możemy być 
pewni, czy z wybuchem pożaru 
na Bałkanach i rozszerzeniem jego 
widowni, Polska nie zostanie wcią- 
gnięta w wir wypadków i powik- 
łań międzynarodowych. 

Komisarz sowiecki Cziczeriń w 
wywiadach z paru dziennikarzami 
warszawskimi napomykał o tej 
możliwości, wykraczając nawet po: 
za granice przyzwoiłości, do które; 
jest obowiązany jako gość rządu 
polskiego w jego stolicy. 

Cziczerin dotknął sojuszu Pol- 
ski z Rumunją t -wyraził obawy 
o pokój w Europie, gdyby Ru- 
munja i mała ententa na wezwa- 
nie Anglji ruszyła przeciw Turcji. 
Oczywiście komisarz sowiecki miał 
na myśli sojusz Rumunji z Polską, 
który w pewnych okolicznościach 
mógłby tę ostatnią wplątać w woj- 
nę z Rosją. l 

Ewentualność ta nie wydaje Się 
nam prawdopodobną i rząd nasz 
może jej zapobiec. 

Rumunja nie zdradza bynaj: 
mniej chęci do wojny z Turcją. 

Jeżeli nawet wpływ angielski 
będzie ją popychał do wojny, tio 
wpływ francuski będzie działał w 
kierunku przeciwnym. Nie wydaje 
się prawdopodobnem, iżby Ru- 
munja dała się nakłonić do wysta- 
nia swych wojsk do Azji Mniej- 
szej. lnna rzecz, gdyby przyszła 
przed porozumieniem międzynaro- 
dowem do wkroczenia turków na 
półwysep Bałkański i Wybuchłby 
wtedy oczywiście pożar i. trudno 
byłoby ręczyć za Rumunję, Bul 
garję i inne państwa. 

Obawa, a raczej ukryta grożba 
Cziczerina obejmuje następujące 
etapy: 1) Rumunja przeciw Turcji, 
2) Rosja sowiecka przeciw Ru- 
munji, 8) Polska (na mocy sojn- 
szu) przeciw Rosji. 

Według naszych informacji nasz 
sojusz z Rumunją posiada wyłącz- 
nie obronne cele i jest więcej niż 
wątpliwe, czy zachodziłby dla Pol- 
ski casus foederis w razie żbroj- 
nego wystąpienia Rumunji przeciw 
Turcji, nie wywołanego bezpośred- 
nim krokiem agresywnym z. jej 
strony. 

Dodać należy, że Francja, któ- 
ra jest naszą aljantką a w. danym 
razie przyjaciółką turkówe cały 
swój wpływ, który niewątpliwie po- 
siada w Bukareszcie, rzuci na szalę 
pokoju. 

Mamy zatem prawo  utrzymy: 
wać, że poza obrębem jakichś 
wielkich i zgoła  nieprzewidzia- 
nych powikłań, Polska może i' po 
winna zostać na uboczu ewentual- 
nej zawieruchy wschodniej. - 


Vigil. 


—- 


komplikacje w Bntgarji. 


SOFJA, 2 października (Telegr 
własny „Głósu Polskiego“) = W 
związku ze skomplikowaniem  śy* 
tuacji wewnętrznej car Botys zá- 
prosił do siebie przywódcę socia- 
listów p. Pastuchowa. | 

Komitet gentralny bułgarskie! 
parlji socjalfstycznej zabrónił p. 
Pastuchowowi przyjąć zaprószenie 


Kongres pacyfistów niemieckiri. 
LIPSK, 2 października. (Pal). 
Wolff. Wczoraj otwarto tu Xl-ty 
kongres. nieniieckich  paćpfistów. 
Obecni są także liczni przedstawi 
"ciele ruchu pacyfistycznego krajów 
tanicznych, a „mianowicie Anglji 
astw północnych, 


SLA | 


- LL s. 
Akcja pomocy dla Austrii. 
Gwarancje polityczne i reformy budżetowe. 

„.. GENEWA, 2 października. (Pat). | lub bezpośrednio niezawisłość 
Diura informacyjne rady ligi naro-' Austrji; 
dów ogłosiło komunikat, przedsta-| b) reformy budżetowe, które 
wiający plan akcji pomocy dla; należy przeprowadzić w'ciągu dwu 
Nustrji, Plan ten składa się z na- | lat. Kotnitet finansowy jest zda- 
*iępujących rozdziałów; /nia, że ć ów + możności 0: 
a) gwarancje społeczne i poli- | graniczy swoje wydatki w. takim 
tvczne, uroczyste oświadczenie ATE ażeby budżet w czasie 
W ZGOS naene | weś. W, Ge aile pen 
„ustriaskicza BA zapewnić lery. , należałoby przeprowadzić następit- 
torjalną niezależność i suweren-|]4C8. kroki: 1) usunąć deficyt z 
"ość Austrji, podkreślając, że nie Przedsiębiorstw państwowych, 2) 
mogą być podjęte żadne zarządze- ograniczyć liczbę urzędników, 3) 
nia natury gospodarczej i finanso- 7 Viększyć dochody, 4) powstrzymać 
wej, któreby naruszyły pośrednio! Smanowa kontrolę 5) zaprowadzić 


jesienna sesia reichstagu. 
Pod znakiem ciężkiego przesilenia. 


BERŁIN, 2 października (A.W.)) Trzeba zaznaczyć; że ugrupo- 
W związki ze zbliżającem się 15; wanie polityczne, wobec połącze- 
b, m/ otwarciem jesiennej sesji , nia się socjalistów, doznało bardzo 
reichstagu rozpoczęły się dzisiaj w, ważnych zmian. Dlatego. staje się 
łonie poszczególnych klubów, ze na nowo aktualną sprawa bloku 
„jednoczonym klubem socjalistycz-, partji burżnazyjnych, do ‘którego 
uym na czele, narady w sprawach,. wejdzie i narodowa parfja ludowa. 


które będą przedmiotem obrad se- 
sji. Narady te nie wróżą nadziei 
pomyślnego przebiegu. 

Jest prawie pewnem, że jesien- 
na sesja reichstagu zostanie otwar- 
ia pod znakiem ciężkiego przesile- 
nia, Chodzi bowiem o sprawę bar- 
dzo pilną i drażliwą, jaką jest pod- 
wyżka cen 1/3 części kontyngentu 
.bożowego. W tej sprawie stano- 
viskę połączonych socjalistów z 
jednej strony, wśród których skraj- 
le lewe skrzydło wzmocnione zo- 
stato przez socjalistów niezależnych, 
a z” drugiej strony stanowisko bur- 
-uazji, która wysuwa żądanie czte- 
.okrotuego podwyższenia cen hle- 
ba, doprowadzi prawdopodobnie 
¿> bardzo: ciężkiej walki. 


Proces morderców Rathonata, 


BERLIN, 2 października (Ą.W) 
Dnia 5 b. m. ma się przed trybu- 


natem stanu rozpocząć proces 
przeciwko oskarżonym w sprawie 
amordowania Rathenana. Oskar- 


„onych jest 15 osób, Do rozpra- 
wy wezwano 22 świadków. 
Dochodżenia wstępne wykazały 
bardzo ciekawe szczegóły o po- 
przedniem życiu oskarżonych, — 
stwierdzono naprz.. że oskąfżony 
Günther w maju 1918 roku z po- 
wodu dezercji i fałszerstwa doku- 
mentów skazany został na rok i 
deg- 


© miesięcy więzienia oraz 
radację= 


| - 
Pamiętniki Wilhelma ll, 


(Ciąg dalszy). 
— W KANCLERSTWIE. 


W pierwszej połowie roku 1880, 
na wniosek księcia Bismarcka, Z0- 
stałem delegowany do urzędu spraw 
zagranicznych, kierowanego przez 
hrabiego Herberta Bismarcka. 

Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych było administrowane i utrzy- 
mywane w karbach przez hrabiego 
lierberta, którego brutalność w 
stosunku do urzędników podwład- 
nyeh, razjła mię w sposób  niesły- 
chany. Urzędnicy owi drżeli tak 
dalece, gdy bywali wzywani przed 
oblicze hrabiego, lub wychodzili z 
jego gabinetu, że mawialiśmy Za- 
zwyczaj żartobliwie: „póty ich sur- 
dnta stawały déba“, 

Polityką zagraniczną władał i 
kierował sam Bismarck, i nikt wie- 
cej; kanclerz konferował zwykle z 
Ir, Herbertem, który przekazywał 
i ogłaszał tozkązy ojca, redagowa- 
me w postaci instrukcji. W ten 
sposob, ministerstwo spraw zagra- 
iicznych było w istocie jedynie 
biurem wielkiego kanclerza, biu- 
jem, gdzie wszystko było do jego 
rozkazów dostosowane. Indywidu- 
alhości wybitne, własną chcące 
tnyśleć głowa, nie znajdowały dla 
sę w owęm biurze miejsca. 

Było to bezwzględnem przeci- 
wieństwem lego, co odbywało się 
w sztabie generalnym Moltkego. 
lam, zgodnie z zasadami, których 


słuszność uwydatniła się w pełni, 


W takich warunkach jest rze- 
czą bardzo wątpliwą, aby zjedno- 
czeni socjaliści zgodzić się mieli 
na współpracę ze stronnictwami 
Stinnesa. Ta okoliczność będzie 
powodem tarć i niemiłych zgrzy- 
tów w nadchodzącej sesji reichs- 
tagu. s 

Dookoła sprawy ponownego pro- 
wadzenia gospodarki przymusowej, 
dalej sprawy zastąpienia ministra 
Reichswehry, Gesslera przez człon- 
ka lewicy, rozwinie się również 
ciężka walka, zwłaszcza, że socja- 
liści obawiają się ataku na 8-go- 
dzinny dzień pracy. 

Wreszcie zajmie się reichstag 
sprawą obsadzenia ministerstwa 
spraw zagranicznych. 


Lerwanie konferencji rosyjsko- 
japońgkiej. 


WARSZAWA, 2-gg października 
(Telef. od nasz. koresp.) — Wed- 
ług otrzymanych -w Warszawie 
wiadomości, konferencja rosyjsko- 
japońska w Czan-Czume została 
zerwana. Delegacja rosyjska wy- 
jechała do Pekinu. 


Wtorek 3 października 1922 1. 


Kronika polityki polskiej. 


— P. prezydent ministrów za- 
padł na influenzę, wobec czego 
nie mógł przyjąć w dniu wczoraj- 
szym na audjencji angielskiego 
posła nadzwyczajnego p. Max Mil- 
lera, jak również nie mógł wziąć 
tdziału w śniadaniu, wydanem przez 
p. Cziczerina. > 

Na wczorajszej radzie ministrów 
przewodniczył p. min. Kamieński. 


— Minister skarbu, p. Jastrzęb- 
ski, od kilku dni, wskutek przezię- 
bienia, nie wychodzi z domu, gdzie 
załatwia najpilniejsze sprawy. 

Dziś, lub we środę, minister 
Jastrzębski rozpocznie przyjmowa- 
nie interesantów w ministerstwie. 


— Wczoraj powrócili z objazdu 
dyrekcji Stanisławowskiej minister 
kolei, p. Marynowski, wice-mini- 
ster p. Eberhardt i kierownik de- 
partamentu budowy p. Bączalski. 

Wyjazd miał na celu zwiedze- 
nie nowoodbudowanych i wczoraj 
otwartych wielkich wiaduktów ka- 
miennych na rzece Libiżnej, leżą- 
cych wzdłuż linji „Stanisławów — 
Woronczenka. 


— Bawiący od kilku dni w 
Warszawie dziennikarz chiński pan 
Chu będzie przyjęty dziś o godz. 
4-ej po poł. w Belwederze przez 
Naczelnika państwa. 


— Delegacja jugosłowiańska 
wyjeżdża z Belgradu do Warszawy 
dla zawarcia umowy handlowej 
dziś, dnia 3 b. m. 


Pożegnalny bankiet p. Cziczoina. 


WARSZAWA, 2 października. 
(Telef. od nasz. kor.) — Wczoraj 
o godzinie 2 po południu w hote- 
lu Bristol p. Cziczerin wydał ban- 
kiet, na którym obecni byli min. 
spr, zagr. Narutowicz, dyrektor 
departamentu dr. Chądzyński, szef 
protokułu hr. Przeździecki, p. Ro- 
man Knoll, p. Juljan Łukasiewicz, 
Min. Darowski i Stassburger, dy- 
rektor departamentu Tennenbaum, 
p. Hurowski, starszy referent min. 
spr. zagr. p. Zalewski, jako prezes 
delegacji polskiej w Rydze pos. 
Jan Dąbski i oprócz tego z sejmu 
pos. Rosset. i 

Nieobecny był jako chory pre- 
mjer Nowak, a także marszałek 
Trąmpczyński. 

Cziczerin opuszcza Warszawę 


Obieg b nksatów austrjackich. |dzi5 wieczorem. 


WIEDEN, 2 października. (Pat.) 
Obieg banknotów banku  austrjac- 
kiego doszedł z dniem 23 wrześ- 
nia do sumy 19063 miljardów ko- 


ron. i 


przy całym szacunku dla cennych 
tradycji przeszłości, uwzględniang 
wszelkie zdobycze aktuałne; dzięki 
temu w sztabie wychowywały się 
i kształciły wciąż. coraz to nowe 
zastępy ludzi, którym pozwalano 
na rozwój własnej indywidualności 
i na osobiste poglądy. 

W ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, przeciwnie, cierpiano jedy- 
nie narzędzia, powołane do wyka- 
zywania cudzej woli: te narzędzia 
wykonawcze nie kusiły się bynaj- 
mniej o to, aby ogariiąć'całokształł 
spraw uprawianej przez siebie dzie- 
dziny. Nie można tedy było uwa- 
żać ich za współpracowników sa- 
moistnych. Książę-kancierz góro- 
wał nad nimi, jak skała granitowa 
śród płaszczyzny. Usuńcie skałę, 
a nie znajdziecie pod nią nic, 
prócz glist i nikłych korzonków 
anemicznych. 6 


Co widział Bismarck i co 
przeoczył? 


Udało mi się -zyskać - zaufanie 
księcia. kanclerza, który rozmawiał 
ze mną bardzo dużo. , Kiedy, na- 
przykład wszczął on pierwsze 0- 
peracje kolonjalne (wielkie i małe 
Popo, Togo etc.), na żądamie je- 
go, udzielałem mu wskazówek, co 
do wrażenia, jakie zdarzenie to 
wywarło śród narodu, oraz w ma- 
rynarce. Opisywałem mu zachwyt, 
z jakim witano tę nową, * otwiera- 
jącą się przed nami drogę. Ksią- 
żę odrzekł, że jego zdaniem, było 
to podejmowaniem wiele hałasu o 
nic. 

Następnie, toczyłem nięraz töz- 


0 bgońzenie antagonizmów. 


WARSZAWA, 2-go października 
(Telef. od nasz. korespon.) — Po- 
seł rabin Perlmutter został przyję- 


mowy z Bismarckiem o. polityce 
kolonjalnej. Coraz bardziej prze- 
konywałem się, iż myśl starego 
kanclerza polegała na tem, aby 
kolonje spożytkować jedynie, jako 
środek negocjacji lub jako mone- 
tę wymienną; nigdy zaś nie my- 
ślał on o tem, aby wartość ich 
spożytkować dla kraju lub wyzy- 
skać zawarte w nich zasoby su- 
rowców. f 

Obowiązkiem moim było zwró- 
cenie uwagi kanclerza na to, że 
kupcy oraz kapitałiści poczęli już 
z gorliwością rozwijać: kolonje, 
licząc — wiedziałem to ze środo- 
wisk „Hanzy” — na flotę, która- 
by była gotowa ich poprzeć. 

Nadeszła tedy godzina, w któ- 
rej należało pomyśleć, o budowie 
fłoty, aby posiadłości zamorskie 
nie były wydane na łup przypad- 
ku. Kanclerz w dalekich krajach 
zatknął sztandar niemiecki. Za 
sztandarem tym stał naród, poza 
narodem ząś stać winna była w 
pogotowiu flota. Atoli książę głu- 
chy był na potrzeby rozwoju ma- 
rynarki. Odpowiadał. zazwyczaj u- 
lubionym swym zwrotem: 

— Gdyby wojska angielskie 
wylądowały u nas, zgniótłbym ich 
jedną ręką. 

Jego tedy zdaniem kolonji nje- 
imieckich bronić należało w 
Niemczech. 

Bismarck mało- dbał o to, że 
sama myśl o tem, jakoby anglicy 
mogli swobodnie najechać Niem- 
cy (Helgoland był podówczas an- 
gielski) była czemś dla niemców 
nieznanem. Nie rozumiał on tego, 
że celem  zapobicżenia wszelkiej 


mieckich do północnej Francji. 


możliwości najazdu angielskiego, 


ty w ubiegły czwartek przez prem- 
jera Nowaka. 

Premjer zwrócił się do rabina 
Perlmuttra z prośbą, aby starał się 


oddziaływać dla masy żydowskie 
w kierunku łagodzenia antagoniz- 
mów, : 


Are, Teodorowicz mata życie poli- 
tytan, 


WARSZAWA, 2-go pażdžłternika 
(Telef. od nasz. koresp.) — Arcy- 
biskup ormiański ks. pos. Teodo- 
rowicz oświadczył naszemu współ- 
pracownikowi, że wycofuje się cał- 
kowicie z życia politycznego. 


Trzeci targ poznański, 


POZNAN, 2 października. (Pat) 
Wzorem lat ubiegłych w r. 1923 
odbędzie się targ poznański. 

Termin 3-go targu został już 
wyznaczony, a mianowicie odbę- 
'dzie się on w czasie od 28 kwiet- 
nia do 4 maja 1923 r. 


Przykład godny naśladowania. 


POZNAN, 2 października. (Pat) 
Dzienniki poznańskie podają, że 
rolnicy pow. Chełmińskiego uchwa 
lilii w celu zaopatrzenia ubogiej 
ludności w tańszy chleb, oddać 
bezpłatnie po funcie żyta lub 
pszenicy z morgi. 


Proces przeciw Fedakowi, 


LWOW, 3 października (Pat)— 
Odroczona swego czasu rozprawa 
przeciwko Fedakowi i towarzy- 
szom, oskarżonym o zamach na 
Naczelnika państwa i zdradę sta- 
nu, odbędzie się 23 b.m. 


liaud hallerczyków. 


KATOWICE, 2-go października. 
(AW). Dn. 21 i 22 b. m. odbędzie 
się w Katowicach wielki zjazd hal- 
lerczyków wszystkich 9 formacji 

en. Hallera w wojsku polskiem. 
rzewidziany jest bardzo liczny u- 
dział w zjeżdzie, na który przybę- 
dzie również kilku generałów fran- 
cuskich. 


Sprawa odbudowy Frand. 


BERLIN, 2 października (A.W) 
Dnia 8 b. m. ma przybyć delega- 
cja francuskiego „Comité d'actions 
pour les régions devastés“, celem 
podpisania ostatecznej umowy z 
niemieckim związkiem społecznych 
przedsiębiorstw budowlanych. 

Umowa ta. została zawarta w 
Kolonji W umowie m. in. prze- 
widziana wysyłka robotników nie- 


Niemcy musiały zaopatrzyć się w 
marynarkę, i musiały pozyskać 
Helgoland. ` 

W gruncie rzeczy, interes po- 
lityczny Bismarcka ogniskował się 
wyłącznie na lądzie europejskim. 
Anglja stała, poniekąd, poza na- 
wiasem jego trosk codziennych, a 
to tembardziej, że Salisbury w do- 
brych pozostawał z nim stosun- 
kach. W imieniu Anglji ten ostatni 
przyjaźnie powitał Dwuprzymierze 
a raczej Tójprzymierze w chwili 
jego powstania. 

Bismark cenił  nadewszystka 
stosunki z Rosją, Anglją, Włocha- 
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sprawy, wiążące państwa te z 
Niemcami, jak również stosunki, 
zachodzące między niemi: samemi. 
Biegłość i sztuka, z jakiemi kan- 
clerz w dziedzinie lej działał, byiy 
tak zdumiewające, że cesarz Wil- 
helm Wielki wyrzekł był razu pew- 
nego ciekawą na ten temat uwagę, 
w rozimowie ze swym szefem ga- 
binetu Altedyllem. Generał, miano 
wicie, został był kiedyś jego ce- 
sarską mość w stanie tak krafico- 
wego podniecenia, po jednej jego 
rozmowie z kanclerzem, iż złąkł 
się, aby gniew ten nie' zaszkodził 
staremu monarsze. Zrobił tedy u- 
wagę, że cesarz powinien strzec 
się podobnych przypadłości. Skoro 
wola Bismarcka była przeciwna 
woli cesarza, należało Bismarcka 
usunąć.” Cesarz Odpowiedział, że 
mimo. swego podziwu i uznania 
dla wielkiego kanclerza, nieraz, w 
rzeczy, samej, myślał © tem, aby 
się z nim rozstać, gdyż pewna sie- 


— 


prasleie w przemyśle predralnicjym 
w Czechostowacji. 


W Pradze, odbyło się kilka dni 
temu ogólne zebranie przedstawi- 
cieli przemysłu przędzalniczego, 
Grupa, obradująca w Pradze, ana- 
leżąca do ogólnego związku włós 
kienniczego Niemiec, zatrudnia 68 
przędzalni, czyli 2,75 miljonów 
wrzecion, czyli 68 procent ogólnej 
liczby wrzecion w Czechosłowacji. 

Radzono nad krytycznym sta- 
nem przemysłu wogóle i nad żą- 
daniami odbiorców, którzy dnia 20 
września także zwołali walne ze- 
branie, w szczególności. 

Stwierdzono, że w czechosło« 
wackich przędzałniach od dnia 1 
sierpnia znajduje się na składzie 
przeszło 50,000 bel drogiej baweł- 
ny i kilka miljonów funtów goto- 
wej przędzy. Przędza” ta dotych- 
czas jest nie sprzedaną i przędzal- 
nicy tracą w tym kosztownym za< 
pasie olbrzymie sumy, tembardziej, 
że dla przemysłu krajowego zapas 
ten mógłby starczyć na długie mie- 
siące. a 

Stwierdzono także, że wysokie 
koszta produkcji poprzednich mie- 
sięcy spowodowały zastój i zmniej- 
szenie godzin pracy. Większość 
przędzalni pracuje zaledwie trzy 
dni.w tygodniu, a z powodu cò- 
dzień zwiększających się zapasów 
i małego zbytu grozi zupełne za- 
wieszenie pracy, jakkolwiek już od 
kilku miesięcy rozpoczęła się ten- 
dencja zniżkowa. > 

za nr. 20 przędzy, żądano w 
listopadzie 1921 r. 70—80 koron, 
w styczniu 1922 r. 60—65 kor., w 
marcu 40—45 k., w marcn40—45 k., 
w lipcu 40—45 k, a we wrześniu 
26—28 k. s 

W stosunku do konsumentów, 
zebraniæ postanowiło w niektórych 
wypadkach stosować  prolongatę 
bieżących umów. r 

W ślad za innymi związkami 
przemysłowemi, związek przędzal- 
ników skonstatował, że o ile w 
ptzentyśle czechosłowackim nie zo- 
stanie ząstosowana ogólna zniżka 
cen węgla i kosztów przewozu, 
zniżka podatków, szczególnie po. 
datku obrotowego, i zniżka płac 
robotniczych, obecne przesilenie 
przyjmie takie rozmiary, że zupeł- 
ne zawieszenie pracy we wszystkich 
przędzalniach stanie się koniecz= 
nością. Oczywiście nie może ta 
wpłynąć dodatnio na ogólny stan 
przemysłu czechosłowackiego. 

PRZE" AA; D 


Czy tajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


STEET 1 WYWZYSZWANE ZNAC 
bie postawa księcia nazbyt przy- 
kro częstokroć dawała się mu we 
znaki; sądził przecież, że osoba 
Bismarcka jest niezbędna zarówno 
dla niego samego, jak dla kraju, — 
Bismarck, — dorzucił cesarz, —jest 
jedynym człowiekiem, umiejącym 
żonglować pięcioma naraz kulami, 
z których dwie, co najmniej wirit- 
ją stale w powietrzu. Ja, przyznam 
się, sztuki tej nie potrafię. © 
Stary kanclerz nie rozumiał, że 
świeże nabytki kolonjalne zmusza- 
ją Niemcy do sięgnięcia wzrokiem 
poza Europę i automatycznie znie- 
walają, przedewszystkiem, do roz- 
poczęcia wielkiej polityki z An- 


ą. 
Anglja była wprawdzie jedną z 
owych pięcin kul jego gry dyplo- 
matycznej, ale była tylko jedną z 
pięciu, ani mniej, ani więcej, i nie 
przypisywał on jej żadnej wagi 
szczególnej, mimo, że ona wagę 
tę posiadała. i 
Cała więc gra spraw zagranicz- 
nych skupiała się w obrębie lądo- 
wym. Bismarck nie, miał zaintere- 
sowania ani do kolonji, ani do 
floty, ani dla Anglji, nie rozumiał 
on doniosłości tych zagadnień i 
żadnego nie miał : doświadczenia 
w rzeczach polityki Światowej. _ 
Dusza angielska, umysłowość 
angielska, była dla Bismarcka księ- 
gą żatmkhiętą. Nie zdawał on so- 
bie sprawy z tego, że Anglja ca- 
łą potęgą swoich sił dążyła do he- 
gemonji nad światem, jakkolwiek 
dążenia swe osłaniała tajemnicą 1 
realizowała je na drogach rozmat- 
tych. i 
d enh 
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O ośmiogodzinny dzień 
pracy we Francji. 


We Francji doszło w ostatnich 


nego. dało koniec końców rzado-}praca tych, 


wi okazię do enersicznego wvstą- 
pienia przeciwko słusznym żąda- 
niom robotników. 


> ij 
Komuniści czynili próby wywo- 


tygodniach do poważnych kon-|łania ogólnego streiku w _ całej 
tliktów pomiędzy robotnikami ijFrancji, ale już w samym Paryżu 


pracodawcami. 

Właściwie zatarg ten spowodo- 
ło stanowisko rządu, „który pod 
presją bloku  nacjonalistycznego 
popiera dążenia przemysłowców. 

Przemysłowcy irancuscy wyka- 
zali ostatnio wyraźną tendencję 
do zmniejszenia płac i do prze- 
dłużćhia dnia roboczego. 

Zniżka płac jest we Francji do 
pewnego stopnia uzasadniona. Od 


czasu stabilizacji waluty i podnie- przedsiebiorstwach, 


sienia się produkcji rolnej koszta 
utrzymania obniżyły się znacznie. 
Przemysłowcy zaś dążyli do zniż- 
ki płac przez przedłużenie dnia 
„roboczego.i starali się w ten spo- 
sób znieść wprowadzony -w 1919 
przez Waszyngtońską konferencję 
robotniczą ośmiogodzinny dzień 
pracy. 

Z tego powodu wybuchły liez- 
ne strejki w przemyśle. włókien- 
niczym północnej Francji w Alza- 
cji i we wszystkich tych miejsco- 
wościąch, gdzie znajdują się od- 
lewnie i fabryki metalurgiczne. 

Wiadomo, że od roku już po- 
między poszczególnymi syndyka- 
tami robotniczemi nastąpił pewne- 
go rodzaju rozłam. 

+ Obecnie rozłam ten 
przeszkodzie wspólnemu 
mieniu się syńdykatów i, 


próby te spełzły na niczem. 

Ta bezsilność orsanizacji robot- 
niczych dodała rządowi odwagi i 
15 września ukazały się w gazecie 
urzędowej republiki francuskiej 
dwa dekrety, które odebrały kole- 
iarzom i marynarzom ośmiogo- 
dzinny dzień pracy. 

Dekretv te opièwają bowiem, 
Że przedsiębiorcy, dla podtrzyma- 
nia normalnego ruchu w swych 
małą prawo 
żądać od robotników pewnej ilości 
godzin nadprogramowych, bez spe- 
cjalnej za nie dopłaty, 

W stosunku zaś do mórników i 
innych pracuiących pod powierz- 
chnia ziemi robotników rząd zapo- 
wiedział zniżke płąc, rozpoczyna- 
jąc od dnia 15 października. 

Skutek takich zarządzeń był 
łatwy do przewidzenia. s 

Zwiazek marynarzy, í który do- 
tychczas zupełnie z komunistami 
nie sympatyzował, nakazał natych- 
miast 24-sodzinny strejk_ protesta- 
cyjny i żaden statek nie mógł o- 
anścić brzegów Francji. 

Na wypadek, gdybv rząd nie 
rozpoczął natychmiast układów, 
sekretarz związku Rivelli zapowie- 


stanął na” dział włoski strejk we wszystkich 
poroózu- portach Francji. 
co naj- 


Górnicy przyłączyli się do tej 


Wtorek 3 maździernika 1922 r. 


czasy nadać fołoerafii kierunek ar- 
tystvczny, była bezowocna. 
W miarę zaś rozwoju klubów i 


nostki 
uzdolnionych i daja poczatek okre- 
sowi decvdujacemu w dziejach fo- 
tografii. Koleino wypływają na wi- 
downię nowe sposoby nozvtvwu, 


wv i uniejętności, ale dajace zato 
dpowiednie rezultaty. Pominąwszy, 
że sama fotografja staje się pod 
względem estetycznym coraz to 
bogatszą, rozlużźniaiją się coraz wię- 
cej więzy pozytywu w stosunku 


fotoorafji nrzestaje być zależnym 
od kaprysów aparatu, a jest aktem 
woli zdeimującego. 

Z chwilą, kiedy fotografia staje 
się sposobem wyrazu osobistych 
uczuć, gust i przekonań, z chwi- 
lą, gdy obraz, stworzony zanomo- 
ca techniki fotooraficznei, nie wy- 
raża bezwzględnej rzeczywistości 
w sensie objektywnym, a przed- 
stawia nam zmodyfikowany nawet 
w konturach wycinek z przyrody, 
któremu jest nadany osobisty na- 
strój i wyraz, rzeczą 
że fotografia szwabia do grona 
swych zwolenników ludzi zdol- 


dłuta chcą jednak dać wyraz swym 
ideom. Studjniąc jednocześnie te- 


stowarzyszeń fotograficznych, ied- | źrenicy „jest dziedziczny. ; 
porvywaja za sobą więcej|uczy wiekowe doświadczenie, a 


oretycznie malarstwo i inne gałe-. 


co movtihy w owe! Barwa źrenicy 


a dziedziczność. 


Nie ulega wątpliwości, że kolor 
Tego 


badania naukowe ostatnich dzie- 


sięcioleci w zupełności potwier- 


,„dzają to mniemanie. 


Uczeni tej miary co Daveuport 


wymagające conrawda wiecej wpra-|i Hurst utrzymują, na mocy obii- 


tego materjału statystycznego, że 
jakkolwiek dziedziczy się zwykle 
kolor oczu rodziców, to jednak 
częściej dziedziczy się ciemne 
źrenice, niż niebieskie, t. zn, że 
kolor bronzowy dominuje nad 


do negatywu; Ostatecznie wyraz |niebieskim. W rzeczywistości ob- 


jaw ten jest -bardziej skompliko- 
wany, niż się to napozór może 
wydawąć, W niedawno wydanem 
dziełku prof. Winge znajdujemy 
dalsze dociekania na ten temat. 
Winge zbadał 1400 dzieci i zna- 
lazł, że małżeństwa niebiesko Xnie- 
bieskie dają 625 niebieskich i 12 
par bronzowych oczu. Małżeństwa 
niebiesko>(bronzowe dają 317 nie- 
bieskich i 822 pary bronzowych 
źrenic. A małżeństwa bronzowox 
bronzowe - dają 25 niebieskich i 


jest prostą,| 416 bronzowych par oczu, 


Profesor nie włącza do swej 


statystyki oczu szaro-zielonych i 


nych, z duszą artysty, którzy, nie | Szaro-niebieskich, 
| posiadając techniki pendzla Inb | 


W statystyce tej, zwraca naszą 
uwagę okoliczność, że pomiędzy 
potomstwem niebieskookich rodzi- 
ców znajdujemy dzieci o bronze- 


ważniejsze, opóźnia porozumienie akcji, zaś o zamiarach kolejarzy na 


|zie sztuk pięknych, słosuiąc ogól. Wych Źrenicach. Ilość ich jest co- 
ne zasady sztuki w dziedzinie fo-, prawda niewielka i dochodzi zale- 


tografji, wyłania. się fotografja —, dwie do 2 procent. 


z rządem. 

Komunistyczny związek zawo- 
dowy starał się nadać sprawie 
charakter polityczno-rewolucyjny i 
zniweczył wysiłki ogólnego związ- 
ku, który pragnął zachować czysto 
gospodarczy charakter strejku. 

Ogólny, związek 
pragnął przedewszystkiem rozwią- 


ząwodowy 


zać sprawę w ten sposób, by rząd 


nie miał okazji 
śmiogodzinnego dnia pracy. 

Po wypadkach w Le Havre o- 
kazało się, jak bardzo obawy te 
były słuszne. 


do zniesienia o- 


W Hawrze metalowcy  strejko- 
wali około sześciu tygodni, nie na- 


ruszając w niczem przepisów poli- 
cyjnych, dlatego, że socjalistyczny 
burmistrz miasta umiał uniknąć 
wszelkich zatargów, któreby mo- 
giy skompromitować dążenia to- 
botników, 

Wtedy przemysłowcy wymogli 
,astmięcie burmistrza i władza prze- 


Szła w ręce prefekta i władzy woj- 


skowej, Zebrania i wiece zostały 
zabronione, robotnicy protestowali, 
komuniści urządzali demonstracje, 
które kończyły się* rozlewem krwi, 


i proklamowanie strejku general- 


'ERNÓ SZEP. "3 
Kuglarz. 
—0— 
(Dokończenie), 

Smiano się, sykano, kupiec 


usiadł koło swej magnifiki i patrzał 
tępo w zielony stół, podczas gdy 
żona wydęła dritgi podbródek i 
obserwowała z riewybaczalną obo- 
jętnością ścianę za podwyższeniem. 
Kuglarz schylił się* pod stół, wy- 
ciągnął stamtąd moździerz, podniósł 


razie nic nie wiadomo; ale i tn ua- 
leży oczekiwać stanowczych wy- 


stąpień. 
Ele. 


fotorra(ji. 


W roku 1860 w Londynie Hug- 
hes na wykładzie „Sztuka fotogra- 
ficzna, jej cel i określenie” powie- 
dział m. ini: „Rezultatem fotogra- 
fjitećhniki -są obrazy, kopjujące 
przedmioty zapomocą aparatu, Fo- 
tografja-sztuka polega zaś na tem, 
że artysta zdjętym przedmiotem, 
ujmując go odpowiednio, zaszcze- 
pił mu dycha, zmodyfikował go 
i zindywidnalizował”, 

Przytoczony urywek wskazuje, 
że już w roku 1860 fotografja nie 
była wyłącznie techniką kopjowa- 
nia, Jeżeli zaś wtedy mało było 
osób, które pojimowały fotografie 
w sensie Hughesa, to powodów 
należy szukać w warunkach pracy 
tego okresu, O organizacji zwo- 
lenników fotografjj nie może być 
jeszcze mowy i z tefo powodu 


wielkiej, czarnej brodzie, położył 
miu rękę na ramieniu i oświadczył, 
że zegarek znajduje się u niego 
i żeby go był łaskaw zwrócić. Ko- 
imisarz zaprzeczył ruchem głowy 
i kategorycznie wyparł się posia- 
dania zegarka. Rozległy się śmiechy, 
Kuglarz wskazał ha kieszonkę od 
kamizelki. Komisarz dotknął ręką 


kieszeni i zdawało się, że się prze- | też 


razit. 
do wnętrza 


sztuka. 
Krocząc drogami ogólnego roz- 


woju przeżywa okres realizmu: na-| 


biera coraz to więcej cech impre- 
tsjonistycznych i w chwili, gdy ci- 


|Wytyczne artystycznej, 


sną się na usta słowa, że fotogra- 


dywidualnem ujęciu wrażenia pięk- 
na chwili, nie może dalej podążyć 
w ślad za ogólnym rozwojem szin- 
ki, która od impresjonizmu, t. į. 


wrażenia, przeszła do wyrazu t. j|. 


ekspresjonizmu, napływają z za- 
granicy pierwsze próby nowych 
sposobów, które stanowią dla naś 
jeszcze zagadkę, pozwalają jednak 


fja, osiągnąwszy swój szczyt w in- 


Taki wypadek byłby niemożliwy 
gdyby bronzowy kolor dominował, 
Należy zatem przypuszczać, że je- 
dno z rodziców posiadało w rze- 
czywisłości oczy bronzowe i, że 
istnieje jakaś przyczyna, która za- 
trzymuje rozwój bronzowych źre- 
nic. Przyczyna ta decyduje także 
o innych właściwościach .oka. 

W wielu wypadkach Winge za- 
osęrwował astygmatyzm i osłabie- 
nie wzroku jednocześnie. 
Kombinacje barw bronzowoX 
niebieskich i bronzowo X bronzo- 
wych zgadzają się z wyliczeniami 
Daveuporta. 

W pierwszym wypadku potom- 


z pewnością powiedzieć, że drzwi| styg posiada w równych częściach 


ekspresionizmu dla fotografji-sztu- 
ki już się rozchylają. 

Czy Łódż jest w stanie przy- 
czynić się do dalszego rozwoju 


fotografji-sztuki i w jakim stopniu,|z punktu 
to powie nam wystawa amatorska, | płci, okaże się, 
które roztwarta będzie w paździer-| wąża 


niku w naszem tnieście. 
K. Goertner. 


nie obudzić. Albo poprostu prze- 
stać być, bez żadnego przejścia. 
Niespodziewanie  zamrzeć, jak 
' zgiełk, przejść odrazu, jak ból zęba. 
Albo uciec na podbiegunowe pola 
śniegowe, Albo utonąć w otchła- 
niach morskich, czy gdzieindziej, 
i kiedyś znowu wypłynąć. Albo 
nie być nigdzie, a jednak 


|nie cba Chce zasnąć i więcej się 


Następnie szybko sięgnął | gdzieś, w jakiś sposób, w tajemnicy, 
i wyciągnął zegarek | niewidocznym i w nieświadomości 


kupca, całkiem nienaruszony, acz- |być ukrytym, lub pływać w eterze 


kolwiek przed chwilą rozbito goli czekać, aż 


w możdzierzu, 


eczność dobiegnie 


końca i znowu się rozpocznie. 


Kuglarz pokazał zęgarek pu- O, biada mi, dokąd zabłądziłem ! 


zegarek do góty i powoli opuścił! ,, ne ; 
go do wnętrza moździerza.  Na.|bliczności, powtarzając: Proszę, 
stępnie zaczął opukiwać tłuczkiem |P'052$, proszę. Rozległy 


ścianki, a potem uczynił nim we jŚmiechy, oklaski, okrzyki zado 
i hałas, | (enia, kupiec podniósł się i poszedł chce 


wnętrzu wielki zgiełk i 


wo- | oświadczył, 


Kuglarz wrócił za stolik, po- 


się|szperał na zielonym obrusie i 


że jest głodny i 
jeść makaron. W następnej 


niebieskie i bronzowe źrenice, a 
w drugim stosunek niebieskiego 
koloru do bronzowego jest jak 1:8, 
Gdy rozpatrzymy- kwestję tę, 
widzenia poszczególnych 
że u kobiet prze- 
liczba bronzowych źrenic. 
Jest to fakt, udowodniony przez 
statystyczne dane z Finlandji, 
zwecji, Norwegji, Polski i innych 
krajów. $ 
Następnie Winge wyjaśnia, że 
małżeństwa niebiesko-bronzowe i 
magik opuścił głowę, nieufnie ły- 
pał na roześmianą publiczność, 
potem spojrzał na złocony żyrand- 
dol, znowu odrzucił głowę do tyłu, 
zaczął wywlekać nowe serpentyny, 
jeszcze szybciej, a 
śmiała się dalej, jeszcze głośniej. 
Serpentyny wytryskiwały i spływały, 
jednocześnie we wszystkich kolo- 
rach, niebieskie, czerwone, białe, 
liljowe, żółte, a kuglarz szeroko 
rozwartemi oczami patrzał w sufit, 


publiczność! 
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bronzowo-niebieskie dają rłejedna- 
kowv rezultat, 

Tego rodzaju warunkowa i za- 
leżna od płci rodziców i potómka 
dziedziczność daje się także zo- 
obserwować w wielu innych < dzie: 
dzinach, 

Najnowsze dociekania naukowe 
w tej dziedzinie dowiodły, że po- 
tomek dziedziczy w ten snosoób 
nietylko cierpienia oczu (dalto 
nizm), ale i wszelkie inne chorob: 
i dolegliwości. Elę, 


Futra. i 


Obecna moda wymaga ogrom: 
nej ilości futer. Suknie, kostjumy, 
palta i kapelusze przybrane i o- 
szyte są najrozmaitrzymi gatun 
kami futer. f 

Wobec tego, że na rynkach © 
uropejskich nie ma  dostateczi:| 

OSC szlachetnych futer, które 
‘zresztą są bardzo kosztowne, mo- 
da chwyciła się imiłacji. 

Najwięcej cenione jest futro 
szenszyli, które prawie zupelnie 
znikło z rynków europejskich. Rów: - 
nież kosztowne są gronosłaje. 

Soboli zupełnie niema, a nurki 
są bardzo drogie. . 

Nie należy iednak sądzić, że 
imitacje są tańsze. Są one stosun- 
kowo droższe, niż prawdziwe fu- 
tra, które odznaczają się zazwy- 
czaj dużą trwałością, 

Nowością tej jesieni są krótkie 
saki, sięgające zaledwie do pasa. 
Wymagają one niewiele futra i 

mają często kołnierz i mankiety 
innego koloru, co bardzo strojnie 
wygląda. 

Zakiety sportowe są dłuższe i 
posiadają futro o dłnższym włosie, 
jak np. sknuksy, oposy lub popie- 

ice. 

Rękawy takich okryć są szeroko 
zakończone i oszyte szerokim man- 
kietem. 

Futro tygrysa czy jagmara, 
które dotychczas służyło jako Ko- 
bierzec, używane jest do palt spor- 
towych, którę w tym sezonie są 
utrzymane w bardzo żywych. -bar- 
wach. 

Pozatem, na palta futrzane u 
żywane są foki, karakuły i niezli- 
czone imitacje. Palta szenszylowe 
i nurkowe są rzadkością. 

Gronostaje są ulubionem fu- 
trem do okryć wieczorowych. 

. Modne są także krety. Nie 
jako palta, ale w formie peleryny, 
dłuższej, lub krótszej, i Śpiczaste 
zakończonej. | 

— Dużo futra — oto hasło, te- 
gorocznej mody; kozie palto, czy 
kostjim, czy nawet suknia, posiada 
kołnierz, mankiety albo inne przy- 
branie z futra, Mary May. 


dziło dzisiaj wieczorem wspomnie- 
nie jego uroczystej, niesamowitej 
postaci, która się w przeszłości 
gdzieś dyskretnie ukryła. Wziął 
mianowicie do prawej ręki pałeczkę, 
a do lewiej zapaloną świecę, od- 
wrócił się tyłem do zielonego sto- 
lika, zapukał w podwyższenie i 
rzekł: — Dobranoc! 

Następnie, zapukał jeszcze kilkə 
razy, za każdym razem pukanie 
stawało się cichsze, postać jego 


albo też zagłębiał się w piękno i|znikała coraz bardziej, a on wciąż 
obfitość serpentyn, oczarowany ich|się kłaniał, szepcząc coraz ciszej: 
widokiem; jego ramiona poruszały | Dobranoc. Dobranoc. 


się z nadzwyczajną lekkością, a 
różnobarwna kaskada 


spływała, | powtórzył, 


Nie pamiętam już, ile razy tc 
ale w międzyczasie 


szemrząc, jakgdyby się nigdy skoń- | zniknęła również głowa, a pukanie 
czyć nie miała, Aż nagle wszystko|i głos jego dochodziły jakgdyby z 
się urwało, a kuglarz wyciągnął z|głębi jakiejś piwnicy: — Dobranoc. 


ust powoli gruby drążek z czerwo- 


W niemem milczeniu patrzała 


Przypominam sobie, że bardzo mi/P9 SWoją złotą własność, kugłarz {chwili otworzył usta i zaczął poły- 
żal było zegarka, ale natychmiast skłonił się, podał mu rękę i rzekł; |kać rozmaite kolorowe drobnostki, 


nego papiera, potrzymał go przez|sala, każdy z obecnych gapił się 


chwilę w ręku, skłonił się i poto- 


pomyślałem, że kupiec jest boga- Bardzo dziękuję! Kupiec również 


a połykać je tak pożądliwię, jak 


* „zajrzał 
“glowa 


„ Świece. 


tym człowiekiem i napewno może 
sobie kupić nowy złoty zegafek, 
jeśli, oczywiście zechce. _ Kuglarz 
do moździerza, pokiwał 
we wszystkie strony, mru- 
ezac: Cie, cie, cie, straszne! Od- 
łożył tłuczek na stół, sięgnął do 
możdzierza i wyciągnął gołębia: 
hoppla! Zywego, białego gołębia, 
którego czerwone oczki zdawały 
się być obrażone na migające 
Gołąb potrząsnął skrzy- 
dłami i wówczas zaiiważyłem, że 
jego czerwone nóżki 
były czarnynr sznurkiem. 

Ta sztuka bardzo się publicz- 
nosc: podobała, wielu ludzi otwo- 
rzyło usta, wołało: ach, ach i biło 
brawo! Kuglarz zeszedł z go- 
łębiem do pierwszego 
pośpieszył prosto do komisarza 
policii, barczystego mężczyzny o 


przęwiązane | 


l 
) 


się skłonił, na oczach publiczności 
krzymocował zegarek do dewizki, 
nie spojrzał na nikogo i szybkim 


pies, i udawał, że ztrudnością prze- 
chodzą mu przez gardło. Gładził 
się dłonią po brzuchu i mrugał o- 


prokiem wrócił do swojej żony.| kiem, jak człowiek, któremu ko- 
esi: napełniła duma i jeśli nie|lacja dobrze smakowała. 
u 


marli, śą dumni do dnia dzisiej- 
szego. 


W następnej chwili przechylił 
głowę do tyłu, wyciągnął z ust 


Umrzeć, Śmierć... jak łatwo w|czerwoną serpentynę i przepuścił 


roztargnienii umie 
słowo „śmierć“ napisać. 


człowiek to|ja między palcami, potężną, długą 
Podczas | setpentynę, następnie znowu nie- 


pisania nic się nie odczuwa. Jakże | bieską, potem żółtą, wyciągał, żuł 
często w życiu wypowiada się tó!1 nawiiał serpentyny coraz predzej, 


słowo. . Nikt nie mdleje, wypo | r 
A nawet umie się, dążyć za tem co robi. Byłem zdu- 


wiadając je. 
niem igrać i żartować. W rzeczy- 
wisłości człowiek nie wierzy w to, 
ze umrze. Zycie zna tylko życie, 
A jeśli w nas podczas życia cier- 
pienia budzą pragnienie Śmierci, 


rzędn i jeśli ktoś rzeczywiście chce umrzeć, 


to jednak napewno nie chce tak 


umrzeć, jak umieramy w 


tak prędko, że oczy nie mogły na- 


miony i szczęśliwy, 

— Udław się! — krzyknął ze 
słojących miejsc jakiś andrus. I z 
tyłu rozległ się śmiech, potoczył 
się” naprzód, ogarnął śmietankę 
miejskiej inteligencji, obserwującej 
kuglarza, którego ręka zaczęła 


rzeczy-łdrzeć i zatrzymała ię na chwilę, 


na (zielony stolik, na którym drgały 


czył zadowolony, a jednak nieco|nikłe płomyki świec. Nagle za zie- 


zatroskany, w stronę publiczności. 
Teraz już nikt się nie śmiał, cała 
sala biła oklaski, a komisarz po- 
licji kiwał z zakłopotaniem głową 
i wołał: Brawo, brawo! 


Z jaką rozkoszą opowiedziałbym 
po porządku - wszystko, co nasz 
kuglarz tego wieczoru demonstro- 
wał, tylko dlatego, że to widzia- 
łem 1 dokładnie sobie przypomi- 
nam. Chińskie cienie, rzucane 
wachlarzem na Ścianę, szluki z talją 
kart, rozdzielenie między publicz- 
ność karteczek, na których każdy 
z nas coś innego napisał, a które 
on zabrał i odczytał, nie odwijając 
ich nawet. Przypominam sobie, że 
kupieć napisał na swej karteczce 
„Abdul Flamid*. Chcę tylko *ssz- 
cze opowiedziec, co zrobił kuglarz 
na końcu, bowiawą ‘9 właśnie obu- 


lonym stołem ukazał się nasz kit- 
glarz, co mnie tak przeraziło, że 
schwycilem ojca swego za rękę, 
ale w następnej chwili już opano- 
wałem niepokój: kuglarz zdmuchnął 
świecę, wyciągnął z kieszeni trój- 
kolorowy sztandar, , tak wieki, jak 
chorągwie, które się w dni świą: 
teczne wywiesza na dach. Podniósł 
ten sztandar wysoko w gółę, zato- 
czył nim koło, Śmietanka  inteli- 
gencji, świat kupiecki i rzemieślui= 
czy, a nawet galerja, wszyscy Wo- 
tali „hura”! „niech żyje”, a kuglar: 
wysunął głowę z poza chorągwi ' 
posyłał publiczność do domu "175 - 
jażnie kiwając głową: u AN 
— Dobranoc! Dobranóc! 


(Tłumaczył GQ. W.) 
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inauguracja roku szkolnego na 
uniwersytecie. 


Wczoraj t. j. dnia 2 październi- 
ka, z powodu otwarcia roku akade- 
mickiego na  tniwersytecie war- 
szawskim, odbyło się w kościele 
pp. Wizytek uroczysto nabożeń- 
stwo. 

W dniu dzisiejszym  rozpoczy- 
uają się wykłady na wszystkich 
wydziałach. y 

Natomiast t. zw. otwarcie akttt 
fi. uroczyste przejęcie uniwersytetu 
przez nowe władze odbędzie się wj 
połowie października. 


Szkoła główna gospodarstwa 
wiejskiego. 


W dniu 3 października r. b. od- 
będzie się inauguracja roku aka- 
demickiego 1922723. Program 
inauguracji jest następujący: Msza 
św. «w. kościele OO. Jezuitów o 
godz. 10 rano. - Następnie w sali 
mizeńwm przemysłu i rolnictwa 
o gódz. 10 i pół: przemowa pro- 
rektora prof. inż. St. Biedrzyckie- 
«o, przemowa J. M. rektora prof. 
dr. W. Dąbrowskiego i wykład 
inauguracyjny prof. inż. WŁ Jed- 
lińskiego. A 

Rektorat szkoły głównej gospo- 
darstwa wiejskiego, ogłasza, że 
dodatkowe egzamina wstępne kwa- 
lifikacyjne dla mowowstępujących, 
którzy odpowiednio usprawiedli- 
wią spóźnienie odbędą się w dn. 
10.1 11 października r. b. 


” 


Ze sportu. 


aj 


Mistrzostwo Polski w lek- 
kiej atletyce. 


Wyniki pierwszego dnia były 
rastępujące: = 

Bieg 200 m. pa dwóch przed- 
biegach 

1) Piątkowski (A. Z. S) 23,4 
sęk, b. ładnie wygrane; 

2 Robert (Polonja) 2 metry 
z tyłu; 

3) Weiss (A. Z. S.) pół 
2 tyłu; 

Rzut oszczepem: 
-< 1) Szydłowski (Pogoń) 49,97,5 
Git 


metr. 


2) Gruner (A. Z. S.) 48,56 m. 
Bieg 800 m.: 

1) Świętochowski (Połotja) — 
1,186 sek, czaś słaby 
dość silnego wiatru; 

2) Drągiewicz (Pogoń); 
_8) Karczewski (Warszawianka); 
74) Jucewicz (A. Z. S.); 
„Karczewski stracił miejsce tuż 

przy samej taśmie. 

W drugim dniu zawody wy- 
padły następująco: 

Bies 100 metr. po trzech przed- 
biegach i dwóch  międzybiegach 
wygrał ładnie Piątkowski (AZS) 
11,4 sek, 2) Sośnieki (Polonja), 
3) Szendjch (Warszawianka), 4) 
Dobrowolski (Strzelec). 

Rzut dyskiem 1) Szydłowski 
|Pogoń) 38,55 m., 2) Baran 
'oń) 88,02, 3) Cybulski (Pogoń). 

Rzuty słabsze z powodu wiatru 
i deszczu, 


_„ Bieg 1500 m. wygrał łatwo 
Zito 
Skok w wyż pań 1) Pawska 
(AZS) 1,09 m. Tupalska (AZS) 
1,09 tr, Klubowska (Polonja) 1,04 
metr fs = 
Skók w dal 1) Dobrowolski 


Strzelec) 5,95m. 2) Sośnicki (Po- 
lonja) 593 m, 5] Świętochowski 
5,86 metr. 

Skoki rozgrywane były w so- 
potę, trzech zaś pierwszych mialo 
ostątęczne trzy skoki w niedzielę, 
które wskutek fatalnych warunków 
nie „zostały poprawione. 

Skók w wyż 1) Gruner (AZS) 
1,58 m., 2% Loth II (Polonja) 1,51 
MIT 


Poza konkurtseńi Gilewski (A. 
f skoczył b: ładnym stylem 
Em. ; 

|rójskok 1) Senici (Polonja) 
11,76 m. 2) Karczewski (Warsza- 
wianka) 11.34 m. 34 Baner (Po- 
tonin} - 

Miec 60 m. pań 1) Sztiendzia: 
kówaa (Pogoń) 8,8 sek. rekord 
polski, 2) Rzeźnieka (Polonja) o 
piers. 

Bieg 1500 m. 1) Zifier 437,4 
sek, 2) Jucewicz (AZS) 443,4 s., 


o) kurlettó, 


wskutek! Róg 


(Po: 4) 


Bies 400 m. 1) Swiętochowski 
(Polonia) 56,4 s. 2) Krumholz 
(Wilno), 3) Dręgiewicz (Pogań). 

Skok w dal pañ 1) Szmendzia- 
kówna 8,78 m. 2) Rzeźnicka 3,78 
mtr. 

Szłafeta pań 4 x 50 m. Pogoń 
32 sek., 2) AZS, 8) Polonia. 

Rzut kula 1) Baran II 11,81 m. 
2) Cybulski Pogoń 10,56 m. 

Z powodu niemożliwych wa- 
runków atmosferycznych skok o 
tyczce, bieg z płotkami i sztafety 
4 x 100 m. i 4 x 400 m, nie od- 


były się. 

Mariy nadzieję, że przyszło- 
roczne mistrzostwa będą  szczę- 
śliwsze, 


Wyścigi Konne 
w Warszawie. 


Rezultat biegów niedzielnych. 


Gonitwa I. 1) Horrendum, 2) Pup- 
perl. Bez totalizatora. 

Gonitwa II. 1) Mistrz, 2) Łuna. 
Bez totalizatora. 

Gonitwa III. 1) Cróvye Coeur I Niu- 
sieńka, 5) Arbiter, Tot, 20 mk. 

Gonitwa IV. 1) Ruta, 2) Lussagnet, 
5) Ansara. Tot, 24 mk. - 

Gonitwa V. 1) Pórichole, 2) Anitra, 
5) Lais, Tot, 60 mk. 
" Gonitwa VI. 1) Newa, 2) Sewasto- 

ol, 5) Battaglia, 4) Dry Martini. Tot. 

mk., fr, 54 i 29 mk. 

Gonitwa VI. 1) Ona, 2) Vałailles, 
5) Floranour, 4) Zbaraż, 5) Diadem, 
6) Alderney. Tot. 142, fr. 41 i 29 mk. 

Gonitwa VIII. 1) Zaporożec, 2) Prim 
Lass, 5) Azalja. Tot. 66 mk. 


Dzisłejsze biegi. 


1. NAA 30,000 mk. dla S-letnich 
i starszych koni, dystans 2100 mtr. 

1) Dragoner - hr. Morstina, 2) Her- 
son — Wolańskiego, 5) Ponowa — bar. 
Kronenberga. 

lIl, Nagroda 25,000 mk. handicap, 
dyst. 1500 mtr. ; 

1) Puddler—sp. hodowlanej, 2) Pani 
Ola — Grzybowskiego, 5) Kuzyn — La- 
skowskich, 4) Dry Martini—Bersona, 
5) a ASOS RY 6) Air Mar- 
shall—Hulewicza, 7) Benjamin—Grzy- 
bowskiego, 8) Dornach—Róga. 

lil. Nagroda 15,000 mk. dla 5 letnich 
i starszych koni, dystans 1600 mtr, 

1) Ulmen—ks, Lubomirskiego, 2) 
Niagara—hr. Czarneckiego, 5) Sorya— 
Olszowskiego, 4) Alse — Wolańskiego, 
5) Lady Margaret i Air Marshall — 

huiewicza, 6) Odsibka—bar, Kronen- 
berga, 7) Szmaragd, 8) Benjamin — 
Grzybowskiego, 9) Dornach—Róga. 

IV. Nagroda 15,000 mk. dla 5-letnich 
i starszych koni, dyst. 1300 mtr: 

1) Górą Paskarze — hr. Morstina 
2) Tres chic—Grzybowskiego, 5) Per» 
doła, 4) Victoria 1 Pobudka—st. Cho- 
rzelów, 5) Cherubim — Stokowskiego, 
6) Nan—Bersona, 7) Lady Marygaret— 
Chulewicza, 8) Szmaragd, 9) Mulhouse— 
a. 
V. Nagrodą 50,000 mk. dla 2-letnich 
koni, dystans 1100 mtr. 

1) Regina—ulan. Jazłowieckich, 2) 
Dithur—SŚwięcickiego, 3) Rozmaryn— 
bar. Kronenberga, 4) Wir—Ostaszew- 


skiego. 
VI. Nagroda 15,000 mk. dla 2-letn. 
koni, dyst. 800 mtr. 


i) Muit de Mai, 2) Orberose—B/f- 
Sowa, 5) La Relne—Olszowskiego, 4) 
Hogoe— Święcickiego, 

Vil. Nagroda 75,000 mk., dżentel- 
menski, przeszkody, dyst, 400 mtr. 

1) Ziermianka, 2) Kain — Sosnow- 
skiego, *5) Brise uuigne—Endera, 4) 
Burżuj—ul. Krechowieckich, 

VII. Nagroda 16,000 mk. dżentel- 
meński płaski, dystans 2100 mtr. 

1) Fergola, 2) Toothpick—Towar- 
kiego, 5) Horrendum — mjr, Ruppa, 
Promień——Ostaszewskiego. 


nie 


Nasi iaworyci. 
, Ponowa, Herson,. 
. Pani Ola, Dornach, Benjamin. 
. Odsibka, Ulmen, Sonya. 
, Mulhouse, Górą Paskarze, Nai. 
» Githur, Rozmaryn. 
. La Reine, Orberose, 
. Kain, Brise Guigne. 
b. Toothpick, Promień. 


REO Z DE — 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski. Dzisiaj teatr miejski 
daje cieszący się niezwykłem powodze 
niem dramat L. Kampfa p. t. „Nina”. 

W czwartek premjera |. Korzeniow- 
skiego „Wąsy i peruka”. Komedja ta 
należy do pereł klasycznego repertuaru 
i ma być wystawioną z należytym pie: 
tyzmem. W głównych roląch ukażą się 
pp. Wrześniowska, Branowska, Woj: 
ciechowski, Pilarska, Wybrański, Ra- 
kowski, Iębicz. Reżyseruje dyr. Bar- 
wiński, 


TEUTA > 
Czy tajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


nn wn m | o r w mn 


Wtorek 3 pażdzłernika 1922 r. 


ROP NES r 


Sensacja. 


Niebywałą sensacie i zaintereso- 


ZE 


pojawienie się na rynku tutejszym 
taniego obuwia, które jak sią oka- 
zuje, jest b. dobre i trwałe z praw- 
dziwaj skóry, Wobec dzisiejszej dro- 
żyzny robocizny i skóry, cena 
mk. 8,500 za parę wydaje się mie- 
wiarogodną; jednakże po sprawdze- 
niu na miejsco t, j, w firmie „Do-! 
stawa” ml. Piotrkowska 69, stwier- 
dzono, że rzeczywiście tak fest, nie 
inaczej. 

Zaznaczyć przytem wypada, że 
b. kierownik zlikwidowanego urzędu 
walki z lichwą wyraził firmie „Do- 
stawa“ specjalne uznanie za wpły- 
nięcie na obniżenie can obuwia, 
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Wiadomości ieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat pañstwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg podody 

w dnia dzisiejszym: 

Pochmutno, dość chłodno, słabe 
wiatry lokalne. We wschodniej Polsce 
miejscami deszcze. 


Wielki dzień oświaty ludowej. 

W niedzielę magistrat oddaje 
społeczeństwu i władzom szkol- 
nym gmach przy ul. Zagajnikowej. 
W obecności radnych, członków 
magistratu i zaproszonych gości 
prez. i ławnik wydziału szkolni- 
ctwa skreślą dzieje budowy gmachu 
i wygłoszą stosowne  przermówie- 
nia. Oprócz tego w dniu tym nastąpi 
założenie kamienia. węgielnego 
pod budowę szkół przy ul. Kon- 
stantynowskiej 27, Nowo-Targowej 
róg Południowej, Drewnowskiej 88 
i Marysińskiej, róg Sikawskiej. O 
godz. 5-ej odbędzie się wmurowa- 
nie tablicy w gimnazjum miejskiem 
im. Józefa Piłsudskiego. Wieczo- 
rem nastąpi otwarcie bibljoteki pe- 
dagogicznej. O godz. B-ej odbę- 
dzie się *uroczyste przedstawienie 
w teatrze miejskim, poprzedzone 
przemówieniem ławnika d-ra Kop- 
cińskiego (bip). 


Z rady miejskiej. 


Dziś wieczorem odbędzie się 
posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
rem w dalszym ciągu rozpatrywa- 
ny będzie budżet magistratu na 
rok 1922. 


W sprawie budowy gazowni. 


Dziś wieczorem przybywają do 
imagistrałi przedstawiciele towa- 
rzystwa francuskiego wraz z b. dy 
rektorem gazowni p. Swierczew- ! 
skim, celem odbycia pertraktacji | 
w sprawie budowy nowej gazow-| 


ni (bip). 


O elektrownię łódzką. 


W dniu 29 b. m. odbyła się w 
ministerstwie robót publicznych 
narada w sprawie proponowanych 
przez rząd zmian w koncesji e- 
lektrowni łódzkiej. Jako przedsta- 
wiciel miasta brał udział w konfe- 
rencji wice prezydet Stupnicki. Co 
do propozycji rządowych, wyłusz-! 
czonych przez naczelnika wydzia- 
łu inż. Siwickiego, vice-prezydent 
zastrzegł, że może złożyć oświad- 
czenie dopiero po odbyciu narad 
specjalnej komisji magistratu. (bip). 


O komunikację nadpówietrzną 
Łódź —Gdańsk i Łódź--Kraków. 


Aerolloyd Polski zwrócił się do 
magistratu miejskiego z pismem, 
w którem donosząc o otworzeniu 
codziennej komunikacji lotniczej 
pasażerskiej i lotniczej, proponuje 
chcąc objąć także inne miasta Pol- 
ski, otworzenie komunikacji Łódź— 
Gdańsk, Łódź—Kraków. Aerolloyd 
zapytuje, czy Łódź posiada odpo- 
wiednio urządzone lotnisko, gdyż 
w fym wypadku możnaby, było 
zaraz przystąpić 'do uruchomienia 
wspomnianych linji. Równocześnie 
Aerolloyd zaznacza, że ponieważ 
przedsiębiorstwo jest tymczasuwo 
dúficytowe, więc miasto musialo- 


EB | by wystawić własnym kosztem na) 
lotnisku hangary, ubikacje ma po-, 


czekalnię i ewentualnie kwaterę 


dla lotników. 


Sala towarz. miłośników, w 
której jest urządzona wystawa, zo» 
stała pięknie udekorowana zielenią 
i kwiatami. Od pierwszej chwiiż 


Sprawę tą magistrat przekazałj wystawa Minkowskiego, artysty o 
wanie w mieście i okolicy wywarło| do rozpatrzenia wydziałowi budo-jkolosalnym rozmachu twórczym, 


wlanemu. 


Nowi włzytatorowie szkół. 


P. Fedorowicz, inspektor szkol-| 
my z Siedlec, poprzednio 
tor z Konina zamianowany  zosłał; 
wizytatorem szkół w okręgu szk, | 
poleskim p. Krzywobłocki, inspek- 
tor szk. z Ostrowia, wizytatorem 
szkół w okręgu łódzkim, p. Bo- 
rucki, inspektor szk. w  Jędrzejo- 
wie, wizytatorem w okręgu wo- 
łyńskim, a p. Siemiradzki, natuczy- 
ciel szkoły im. Wawelberga i Rot- 
wanda został powołany w charak- 
terze wizytatora do ministerjum 
W. R.i O. P. 


400 miijonów na potrzeby. 
szpitali I ochron. 


Podczas swego pobytu w War-; 
szawie wice-prezydent dr. Stupnic- 
ki uzyskał dla miasta pożyczkę wi 
kwocie 400 miljonów mk. na za- 
opatrzenie w niezbędne artykuły 
zimowe miejskich szpitali, ochron, 
kuchni i t. p. Pożyczka ta uzy- 
skana została w P. K. K. P., jako! 
kredyt wekslowy 4-miesięczny. | 

Naczelny dyrektor P. K. K. P. 
p. Bigo zażądał na zabezpieczenie! 
pożyczki weksli, _ wystawionych | 


inspek: | 


wywołała wielkie zainteresowanie 
śród inteligentnej publiczności, 
która też gromadnie wystawę od: 
wiedza. Obrazy Minkowskiego, 
o których obszerniejsze sprawozda- 
nie fachowe w dniach najbliższych 
umieścimy, wkrótce mają być wy- 
wiezione do Ameryki, skąd praw- 
dopodobnie już do kraju więcej 
nie powrócą. Dlatego też to wiel- 
kię zainteresowanie się publiczno- 
ści nimi jest zrozumiałe i potrze- 
bne. W celu zapoznania młodzieży 
z twórczością malarską Minkow» 
skiego, szereg szkół urządziło dla 
uczniów swych zbiorowe wyciecz: 
ki na wystawę, przyczem organi: 


zatorzy wystawy dla młodzieży 
szkolnej, odwiedzające; wystawę 
grupami, ustalili specjalne ceny 


(ulgowe, Wystawa otwarta jest bez 


przerwy od godz. 10tej rano * 
9-ej wieczór, 


Aresztowanie na wiecu. 


Na wiecu posła Łańcuckiego 
aresztowani zostali Motel Oren- 
stajn i Hana Goldenberg. Pozatem 
aresztowani zostali członkówie 
„związku prolełarjuszy miast i wsi“: 
Stefanja Olszewska, Feliks Toma- 
szewski, Tomasz Rychliński, Sta- 
nisłlaw Mroczkowski, Jan Chuniew- 


przez magistrat, żyrowanych przeżiski i Jakób Fiszbajn. (bip) 


pierwszorzędny bank. Celem u-. 
zyskania tych żyr interweniował 
wice prezydent Stupnicki u dyrek- 
tora polskiego banku  przeimysło- 
wego dr. Suszkiewicza i dyr. war- 
szawskiego banku p. Wizla, Obaj 
dyrektorzy przyrzekli zadośćnczy= ; 
nić prośbie magistratu i weksle, 
wspomniane zaopatrzyć w  żyro 
owych banków. Wobec tego częś- 
ciowa realizacja kredytu będzie 
mogła nastąpić w przyszłym tygo- 
dniu. (bipi. : 


Organizacja władz górniczych. 


Z dniem 1 października r. b. 
weszło w życie rozporządzenie mi- 
nistra przemysłu i handlu w spra- 
wie organizacji władz górniczych i 
określenia granic okręgów górni- 
czych w b. Król. Polskiem. 

Rozporządzenie ustala, że wszy- 
stkie funkcje, przewidziane w ro- 
syjskiej ustawie górniczej, sprawi- 
je Wyższy, Urząd Górniczy w War- 
szawie. 

Urzędowi temu podlegają na- 
stępujące okręgi górnicze: 1) okręg 
sosnowski, 2) okręg dąbrowski, 3) 
okręg częstochowski, który obej- 
muje województwa: warszawskie 
łódzkie i z województwa kieleckie 
go — cały powiat częstochowski, 
oraz z powiatu będzińskiego gmi- 
ny: Rudnik” Wielki, Choroń, Zarki, 
Niegowa, Władowice, Kromałów, 
Rokitno, Siewierz, Poręba Mrzy- 
głorska, Pińczyce i Koziegłowy, 4) 
okręg radomski, obejmujący woje- 
wództwa: lubelskie, fiałostockie i 
kieleckie, z wyjątkiem powiatów: 
częstochowskiego, będzińskiego, 
miechowskiego i olkuskiego. 


O raporty gospodarcze. 


Ministerjum spraw zagranicz- 
nych wydało ostatnio zarządzenie, 
aby podległe urzędy zagraniczne 
przesyłały bezpośrednio do mini- 
sterjum przemysłu i handlu t. zw. 
raporty gospodarcze, zawierające 
dane o stanie przemysłu i handlu 
zagranicą. 

Zarządzenie to jest słuszne, 
gdyż chcąc nawiązać stosunki go- 
spodarcze z zagranicą, musimy po- 
siadać dokładne wiadomości o po- 
trzebach handlu i przemysłu ob- 
cego. 


Wystawa obrazów Minkowskiego. 


W dniu 29 września w sali tow. 
miłośmików muzyki w Grand Ho- 
telu odbyło się uroczyste ołwarcie 
wystawy obrazów znanego wybitnie 
malarza Maurycego . Minkowskiego. 
Na otwarciu obecni byli przedsta- 
wiciele inteligencji miejscowej, 
oraz władz i instytócji kulturalno- 
oświatowych. Przed wejściem do 
sali, w której mieszczą się obrazy 
Minkowskiego, dò zebranych w 
krótkich słowach przemówił profe- 
sor Broniberg-Bytkowski. Wystawa 
posiada okoła 120 obrazów. śród 
których nie brak płócien, zarówno 
wielkich rozmiarami, ak i talen- 
tem, ktory je slworzył. 


| 


jeszcze do czwartku włącznie. 


z „Luny. 
W repertuarze „Luny znajduje 


się przeróbka sztuki Gerharda Hautp- 


mana w realizacji Urbana Gada, 
jednego z najkulturalniejszych reży: 
serów Europy. 

Przeróbka wspaniała, tembardziej 


zadziwiająca, że zdawało sią rzeczą 
szalenie ryzykowną i trudną sfilmo= 


wać ten utwór. A jednak, wyszła 
pierwszorzędne arcydzieło filmowe, 


Szezególnie cudownie. pełne fantazji 
reżyserskiej i 
ostatnie 


wizyjności wypadły 
2 akty wniebowstąpienia 
Manusi. Gra pierwszorzędna. Wszy- 


sey, począwszy od znakomitego H. 
Valentina, a kończąc na wykonawcy 


ostathiej, choćby podrzędnej roli, 
doskonale wywiązali się z zadania, 
stwarzając niezrównane w swej 
charakterystyce typy. _ Ilustracja 
mnzyczna wyborna. 

„Hanusią" zostaje na ekranie 
680 


Komunikacja 


polsko - austrjacka 


Od 1 października r. b. ma być 
wprowadzony bezpośredni trans- 
port towarów frachiem zwyczajnym 
i pośpieszanym między Austrją a 
Polską przez wszystkie punkta ko- 
lejowe czechosłowackie, polskie i 
austrjackie, Wprowadza się ta. ko- 
munikacja na podstawie międzyna: 
rodowej uinowy kolejowej z dnia 
14 października 1890 roku (umowa 
berneńska) z uzupełnieniami, z któ- 
rych przytaczamy następujące: 

Jeżeli stacja nadawcza przez 
nieuwagę odda fracht bez przepi- 
sanego tłumaczenia, stacja pogra- 
niczna, przesyłająca go, musi sama 
przetłumaczyć. W tym wypadku 
działa ona, jako upoważniona przez 
nadawcę i nie odpowiada za dokład- 
ność tłumaczenia. Nadawca musi 
wymienić we frachcie marszrutę 
przez stacje przeładunkowe na 
granicach państw. Każda sztuka 
towaru musi być opatrzona przez 
nadawcę w nazwę miejsca przez- 
naczenia i nazwisko adresata, o ile 
pozwala na to gatunek towąru. 

Koszta przewozu od stacji każ- 
dego państwa są obliczane podług 
taryf miejscowych. Opłaca je od 
stacji nadania do granicy czecho- 
słowackiej nadawca, od granicy zaś 
do miejsca przęznaczenia—adresat. 
Za zaliczeniem pocztowem wysy- 
lać nie można, także kolej nie 
bierze. na siebie odpowiedzialności 
za dostarczenie w terminie. © do: 
puszczenie towarów na platformy 
decyduje stacja nadająca. W zame 
kniętych wagonach wolno przewo- 
zić piwo, ryby, świeże mięso i 
świeżę sztuki zarzniętego bydła. 
Puste wagony odwożą się z po- 
wrotem bezpłatnie, o ile.od chwili 
ich wyjścia ze stacji nadającej u- 
plynęło nie więcej jak dwa mie: 
siące. 

Przepisy te nie dotyczą kolei 
Więdeń —Aspang. 


. 
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Kronika przedwyborcza. 


Posiedzenie państwowej kom. 
wyborczej. 


Dziś w południe w gmachu 
sejmu odbyło się posiedzenie 
państwowej komisji wyborczej pod 
przewodnictwem generalnego ko- 
misarza p. Bresiewicza. 

Rozpatrzono szereg list, z po- 
między których liste nr. 19, zgło- 
szoną przez centrum mieszczańskie 


uznano za nieważną, ze względu 
na to, że to samo stronnictwo 
zgłosiło listę nr. 13. è 


Następnie komisja postanowiła 
unieważnić listę nr. 21, zgłoszoną 
przez niezależnych socjalistów. “ 

Unieważnienie uchwalono ze 
względu na to, że podpisy złożo- 
ne na liście przez jej kandydatów 
uznane zostały jako pisane jedną 
ręką. Wobec tego listę tę wy- 
zofano. 

Co do listy nr. 13, grupy Sta- 
»ińskiego, to pełnomocnik P S L, 
„Piast” wniósł, ażeby grupa Sta- 
nińskiego nie mogła korzystać z 
iełnej nazwy Polskie Stronnictwo 
„udowe lewica, lecz tylko P-S L. 
ewica. Wniosek ten upadł, 

Poza temi listami do sejmu 
rozpatrzono szereg list senator- 
skich. 

Z racji uroczystego święta ży- 
dowskiego nie wszyscy pełnomoc- 
nicy list żydowskich przybyli na 
vosiedzenie. Jutro generalny komi 
sarz wyda okólnik do okręgowych 
komisarzy wyborczych.  Okólnik 
ten dotyczyć będzie kompetencji 
okręgowych komisarzy wyborczych, 
Następne posiedzenie państwowej 
somisjł wyborczej odbędzie się we 
środę 4 b. r. Tego samego dnia 0 
godz, l-ej po poł. upływa termin 
zgłoszenia oświadczeń kandydatów 
wyrażających zgodę na kandy- 
datury. 


Eandydaci piastowców we 
Lwowie, 
Dowiadujemy się, że na liście 
kandydatów PSL. Piasta do sena» 
tu w województwie lwowskiem na 


pierwszem miejscu jest pos. Kẹ- 
dzior, a na drugiem premier 
Nowak. 


Młodosjohiści nie należą do 
bloku mniejszości. 


Komitet młodosjonistów wystą- 
pił z listem otwartym, w którym 
komunikuje, że do bloku mniej- 
szości narodowych nie należy. 


Zjazd komisji obwodowych 
14 okręgu. 


Odbył się zjazd obwodowych 
kómisjj wyborczych okręgu 14. 
Wyjaśnień udzielał zastępca prze- 
wodniczącego okręgowej komisji 
sędzia Jarzębski. Zjazd był bardzo 
liczny i zastępca przewodniczącego 
stwierdził, że obwodowe: komisje 
należycie spełniają swe obowiązki. 


(bip), 
Ukarana opieszałość. 
Okręgowa komisja wyborcza 


postanowiła odwołać karę grzyw- 
ny, nałożoną na Edmunda Muszyń 
skiego, który urzęduje w komisji 
obwodowej 62. 

Pozatem postanowiono ~“ ukarać 
grzywną po 200 tysięcy marek za 
niespełnianie swych obowiązków: 
Zygminta Golca (Andrzeja 3), Wa 
cława Tytnowskiego (Wólczańska 
140), Salomona Gotliba (Piotrkow- 
ska 140), Konstantego Walczaka 
(Wólczańska 251) i Piotra Jankow- 
skiego (Gubernatorska 9). (bip). 


Inwestycje Kolejowe na Slasku. 
(Wywiad w ministerstwie skarbu i kolei). 


— Czy ministerjum skarbu, —; dzień "temu powiedział 


zapytaliśmy — nie będzie robiło 


przeszkód w uzyskąnin przez na-f 


sze koleje odpowiednich kredytów 
na rozbudowę stacji górnośląskich 
i związane z tem inwestycje?. 


— Nie. Rozumiemy koniecz- 
ność tych inwestycji i gotowiśmy 
je poprzeć. Posiadamy w tej 


sprawie już konkretne wnioski, 
złożone do nas przez wojewodę 
śląskiego. 

— A ezego żąda ministerjum 
kolei, które na trudności w tam- 
łejszej dyrekcji skarżyło nam się 
niejednokrotnie? 

— Go do wysokości żądanej 
przez władze kolejowe sumy nic 
na razie powiedzieć nie możemy, 
pdyż specjalny wniosek minister- 
jum kolei, albo nie został jeszcze 
ppracowany, = albo (przynajmniej) 
nie zdążył do nas wpłynąć. 

"= As czy nie matrafi on na 
przeszkody finansowe? i 

— Zasadniczo nie. Wszystkie 
bolączki Górnego . Sląska radzi- 
byśmy zażegnać jaknajrychlej. 


ik = 


W min. kolei powiedziano nam. 
— Odpowiedrie wnioski w 
sprawie rozbudowy linji górnoślą- 
skich -złożyliśmy w ministerstwie 
skarbu dn. 21 b. m. a więc ty- 


. dy- 
„rektor... aż 
— Jakież plany zawiera wnio- 
„sek? 
>  — Przebudowę i rozbudowę 
| stacji przetokowych, budowę 
linji przeznaczonych na obejście 
węzłów, jak Bytomia, Gliwic 
wreszcie budowę nowych linji. Bu- 
dowa linji przeznaczonych na 
obejście węzłów już się rozpo- 
częła, 

— Jakie nowe linje przewiduje 
wniosek? 

— Mają one na celu unieza- 
eżnienie się od linji przyznanych 
Niemcom. Chcemy więć wybudo- 
wać połączenie: Dziedzice — Ze- 
brzydowice; Pawłowice — Chybi 
(ze stacją celną w tym ostatnim 
punkcie wiążącym nas z Czecho- 
słowacją) i Herby—Wieluń—Pod- 
zamcze przeznaczono na ominięcie 
Kluczborga.$ 

— Kiedy ministerjum przystąpi 
do zrealizowania tych planów? 

— Wszystkie te projekty mie- 
szczą się w wyżej wspomnianym 
wniosku w  preliminarzu na rok 
1923. 

— Na jaką sumę sięgają koszty 
tych inwestacji? 

"— Po skrupulatnych oblicze- 
niach ustalono je na 650 miljonów 
marek niemieckich. 


—. 


Węgiel i nalta rosyjska. 


Do jakiego stopnia rozkladu do- 
szedł stan zagłębi węglowych i nafto- 
wych, dowodzi fakt, że urzedowa i pól- 
urzędową prasa sowiecka _przepełnio- 
na jest artykułami i wzmiankami alar- 
mującemi i domagającemi się natych- 
miastowej i możliwie obfitej“ pomocy 
rządu. Oto np, przewodniczący komi- 
tetu Zagłębia Donieckiego wystosował 
do „redakcji „Ekonomiczeskoj Zyźni* 
depesze, w której między innemi po» 
wiada Po 
„ «Donbass, wytrzymał już zbyt.wiele 
Łięgów, i nie jest w Stanie dalej pra- 
cówać bez. nadzwyczajnych środków 
2omocy, przedsięwziętych przez władze 
'entralne". 

4 jednej strony brak aparatów, ng- 
fzęGzi, drzewa kopalnianego, chaotycz- 
nv ! miejednostajny pod "względem ilo- 
śe uwym wywóz węgla z kopalni—z dru- 
He_brak środków na wypłatę pensji 
i  obócizny urzędnikom i górnikom, 
brak środków aprowizacyjnych i lecz- 
niczych. Praca odbywa sie w niesly= 
Chanie ciężkich warunkach, pracownicy 
ałodują i dziesiatkowani są przez cho- 
roby. Jeszcze gorzej przedstawia się 
sytuacją w zadlębiach naftowych wobec 
braku specjalnych i czułych aparatów 


KUTE 
ie 


i narzędzi, których nie wymaga pro- 
dukcja węgla. Piace robółsików Pale 
stoją w żadnym stosunku do rzeczywi- 
stych potrzeb, N.b. robotnicy powinni 
otrzymywać przeszło 80 proc. swych 
pensji. w naturze, t.j. pod postacia 
Żywności, odzieży itp. Tymczasem o- 
trzymują , zaledwie niewielkie części 
próduktów, i to z kilkomiesięcznem nie- 
jednokrotnie opóźnieniem. jasne jest, 
że wydajność pracy w takich warun- 
kach jest znikoma, produkcją niesły- 
chanie kosztowna, i w obrachiinkach 
papierowych, często zupełnie niereal- 
nych, nie daje się pokryć, pomimo wy- 
sokich stosunkowo cen. Trudno prze- 
widywać, by kampanja prasy komuni- 
stycznej przeciwko rządowi komunisty- 
cznemu dała pozytywne rezultaty. Sy- 
tuacja finansowa rządu sowietów jest 
tak oplakana, że gdyby rząd ten nawet 
potrafił zrozumieć sytuację, nie byłby 
w stanie jej udzielić pomocy, sięgającej 
wielu tryljonów rubli sowieckich, * 


ROEE WTEEJ GO ZEAKE RECE, 
Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to rachunak biożący w kiaszoni. 


Wforek 3 pażdziernika 1922 f, 


Rosyjski przemysł elektrotechniczny. 


Jeden z byłych dyrektorów rosyjskiego oddziąłu po- 
wszechnego towarzystwa elektrycznego, 8 obecnie członek ga- 
raądu elektrotrustu w Moskwie, udzielił przedstawicielowi 
jednego z pism zaeranfomnych interesujących Śzozegółów 0 
przen.yśle elvktrotechnioznym w Rosil, o jego obecnym sta- 


nia i jego przyszłości. (Przyp. Red.). 


+ Zamieszki polityczne, które irwa- 
ły w Rosji od wybuchu wojny, i 
ani na chwilę nie ustawały, wpły- 
nęły ujemnie na stan przemysłu 
rosyjskiego wogóle, a na przemysł 
elektrotechniczny w szczególności. 
Polepszenie się stosunków gospo- 
darczych w wielkiem państwie ro- 
syjskiem wpłynęło również na po- 
lepszenie położenia w rosyjskim 
przemyśle elektrotechnicznym, Tem- 
bardziej, że rząd rosyjski, jak 
również związki zawodowe, zdają 
sobie sprawę z wielkiego znacze- 
nia, jakie ten przemysł posiada dla 
gospodarki państwa, 

Nowozałożone elektrotrusty pra- 
cują jedynie na zasadach handlo- 
wych, W sposobie prowadzenia 
interesów są Óne zupełnie niezależ- 
ne: zestawiają one własne bilansy 
i podlegają jedynie kontroli wy- 
działu elektrotechnicznego najwyż- 
szej rady gospodarczej. ` 

Elektrotrust jest organizacją, o- 
bejmującą wszystkie znacjonalizo- 
wane fabryki rosyjskie, które wy- 
magają kompletnych urządzeń e- 
lektrotechnicznych. Należą do nie- 
go również fabryki, wyrabiające 
zwykłe przedmioty porcelanowe, 
szczotki itp. 

Można śmiało powiedzieć, że 
wskutek sprężystej organizacji wy- 
tworzył się jednolity blok, który 
zbudtije coś zdrowego i żywotne- 
go. Jednak w Rosji zdają sobie 
doskonale sprawę, że rosyjski prze- 
mysł elektrotechniczny nie będzie 
się mógł rozwinąć bez oparcia się 
o wysoko rozwinięty przemysł e 
lektrotechniczny zagraniczny, Każ- 
dy krok, zbliżający przemysł rosyj- 
ski do zagranicznego, jest przy- 
jaźnie witany przez elektrotrust, 


przez przemysłowców rosyjskich i| Sf 


przez rząd sowiecki. 

Pierwszy krok w tym kierunku 
uczyniła niemiecka firma elektro- 
techniczna Siemens-Schuckert, któ- 
ra zapewniła rosyjskiemu elektro- 
trustowi kredyt towary. Prawdo- 
podobnie ten krok pociągnie za 
sobą wiele innych. Rokowania, 
jakie trwają obecnie, każą przy- 
puszczać, że kontakt pomiędzy 
przemysłem rosyjskim i zagranicz- 
nym będzie coraz ściślejszy. 

Co się tyczy obecnego stanu 
przemysłu elektrotechnicznego, to 
należy zaznaczyć, że osiągnął on 
dość. wysoki poziom. Wytwory 


tego przemysłu odpowiadają nor-, 


malnym wymaganiom, fabryki są 
urządzone na modłę nowoczesną i 
posiadają nader zdolny personel 
pracowniczy. Brak jednak na nie- 
których stanowiskach wykształco- 
nych fachowców i inżynierów, tak 
że i pod tym względem otwiera 


Transport morski. 


= 


Wojna. światowa, która spowo- 
dowała tyle zmian w ustroju poli- 
tycznym i gospodarczym całego 
świata, wpłynęła także na stan ma- 
rynarki wojennej i handlowej. 

Najważniejszą zmianą było zt- 
pełne prawie usunięcie niemiec- 
kich okrętów handlowych, po za- 
warciu traktatu wersalkiego. Stan 
taki nie mógł się dlugo utrzymać, 
gdyż tak Ameryka, jak i Anglja, 
szukały odbiorców dla swych pro- 
duktów i pasażerów, dla swych 
statków. 

Pierwszy krok uczynili amery- 
kanie i zabrali się do współpracy 
z niemiecką marynarką handlową. 
United American Lines pracuje z 
Hapagiem, a United Statas Mail 
Steamship Co, z Lloydem w Bre- 
mie. 

W ślad za Ameryką wyruszyła 
Anglja i, mie bacząc na 'nastroje 
polityczne, nawiązała stosunki z 
kontynentem. 

Pierwszy krok uczyniło towa- 
rzystwo Cunard, nastepnie White 
Star Line, America Line, 


firmą, i wiele innych. 

Jednym z najstarszych towa- 
rzystw handlowych morskich jest 
Royal Mail Steaw Packet Comp. 


Do linjt tej należa: Pacifc Steam- 


ship Navigation Conip. ż wiele in- 
, 


która 
wbrew swej nazwie, jest angielską 


się pole dła współdziałania zagra- 
nicy. Należy podkreślić, że w fa- 
brykach panuje surowa dyscyplina. 

Umowy, które zapewniły cu- 
dzoziemcom gospodarczą pracę w 
Rosji, podniosą bardzo tamtejszy 
przemysł elektrotechniczny i znacz- 
nie go wzbogacą. 
glicy, przy rozpoczęciu swych prac 
w Rosji, pokryli większą część jej 
zapotrzebowania na artykuły elek- 
trotechniczne i dostarczyli je na 
samo miejsce. Należy również 
podkreślić znaczny wzrost zapo» 
trzebowania na artykuły elektro- 
techniczne ze strony nabywców 
rosyjskich, co się tłumaczy tem, 
że użycie ich jest coraz powszech= 
niejsze. 

Chwilowo buduje się w miej- 
scowości Wołchow, w odległości 
100 kilometrów od Petersburga, 
wielką stację hydroelektryczną, któ- 
ra ma zaopatrywać w prąd elek- 
tryczny cały Petersburg. Dawniej 
zaopatrywanie to było uskutecz- 
niane przez ełektrownie miejskie. 
Zadziwi prawdopodobnie również 
kążdego, że największe wytwórnie 
prądu silnego, które należały daw- 
niej-do A, E. G., zaopatrzone są 
dzisiaj. w węgiel, naftę i inne pa- 
liwa na przeciąg 12 miesięcy. 

W czasie wojny kapitał zagra- 
niczny, głównie amerykański, przy- 
jął tę rolę w przemyśle elektro- 
technicznym rosyjskim, którą daw- 
niej grał kapitał niemiecki, Szcze- 
gólnie ożywioną działalność wyka- 
zało- General - Elektric - Company, 
które zaklimatyzowało się w R 
od owych czasów. 


Rozwój przemysłu elektrotech- 


z wagonami 
restauracyjnymi i sypialnymi. Zor- 
ganizowano również t. zw. pociągi 
pracy, które udają się w lasy, i 
są tak we wszystko zaopatrzone, 
że mogą na miejscu wyrabiać pod- 
kłady kolejowe. 8 
Jak widzimy z tego, życie go- 
spodarcze Rosji nie przedstawia 
się tak rozpaczliwie, jak sobie nie- 
jeden wyobraża. Otwarcie granic 
rosyjskich dla napływu obcych ka- 
piłałów i obcych fachowców przy- 
GŁyni się w znacznym stopniu do 
odbudowy zrujnowanego i zde- 
zorganizowanego przemysłu rosyj- 
skiego. d 
L. Z. 


nych. Statki ich zarzucają kotwice 
we wszystkich portach Ameryki, 
Kanady, Kuby, zachodnich Indji, 
Południowej Ameryki, Południowej 
Afryki, Indji, Chin i Japonji. 

Royal Mail Line łączy zatem 
Europę, ze wszystkiemi portami 
świata. 

Do południowej Ameryki droga 
prowadzi przez Liverpool, dokoła 
Ziemi Ognistej iz powrotem przez 
kanał Panamski, 

Do północnej Ameryki przez 
Southampton i z powrotem. Linja 
ta istnieje od 1839 roku i była z 
początku linją pocztową (stąd na: 
zwa Royal Mail — królewska pocz- 
ta) z kapitałem zakładowym półtora 
miljona funtów szterl. ang. 

Pierwsze okręty były jeszcze 
żaglowcami, zaopatrzonymi w ma- 
szynę parową. Następne oczywiś- 
cie towarzystwa skasowały zupełnie 
żagle, a w roku 1849 towarzystwo 
zbudowało pierwszy śrubowiec. 

Ostatnio Royal Mail Line jest 
tak przeciążone pracą, że zaprowa- 
dziło nową linję pod nazwą A-Line. 
1Od roku 1919 zaprowadziła Ryal 
Mail Line pasażerską i towarową 
komunikację między Europą a 
Haiti, Hawanną,  Galdestonem i 
południową Ameryką. Statki, prze- 
znaczone do «portów południowej 
Ameryki, są niewielkie (najwyżej 
15.500 ionn), gdyż większe sfatki 
nie mogą zarzucić koiwicy w płyt- 
kici portach lej części świata. 

' .Współpraca amerykańskich i 


Naprzykład an- 


M zm 


angielskich towańźystw, z firmam] 
naszego kontynentu, jest oczywiś- 
cie dla europejskiego przemysłu 
bardzo korzystna. Bowiem tylka 
konkurencja może obniżyć ceny 
przejazdu i transportu, a obniżenie 
cen wpłynie ożywczo na ptzemys! 
i handel, szczególnie w Krajach > 
niską walutą, 
. Statys. 


s — ~ 


Rynek pieniężny. 


aty 


Gielda warszawska. 


Pomimo 'uroczystego święta t izra- 
elitów giełda dzisiejsza miała charakter 
nadzwyczaj wzburzony, W  gorączko- 
wem tempie podnoszono kursy akcji 
o kilkadziesiąt tysięcy mk. na sztuce. 

 Żyrardowskie, Częstocicie, War- 
szawskie cukrownie, węglowe i Ostro- 
wieckie stały na czele ruchu, a za nie 
m! posuwały się Lilpop, Rudzki i Sta: 
rachowice. Inne prawie bez zmiany, 

Dewizy były nieco mocniejsze 
wszakże przy usposobieniu niezdecy: 
dowanem. Marki 5.20, dolary 8050, funty 
ang, 58000, fran. 685. Ruch umiarkowany 

Papiery procentowe w minimalnych 
obrotach przy niezmienionych notowa- 
niach. 

Na końcu giełdy nastąpiło ostabie- 
dla niektórych akcji, 


Gotówka. 


Dolary Stan. Zjedn. 8900 — 8925. 
Marki niem. 5,45 


nie 


_ Czeki i wpłaty. 
Belgja 635.50 A 
Berlin 5.25 —5.15. 
Gdańsk 5,25—5.15. 
Londyn 58950, 
Nowy Jork 8925, 
Drobne dolary 8950—8860, 
Paryż 676—680, 
Szwajcarja 1675, 
Wiedeń 12.56 


Listy zastawne, 


Miljonówka 1570— 1600. 
4 i pół proc. listy zast, ziemsk, zn 
100 rubli 227—225, 

5 procen. ob). mm Warszawy 225, 
Akcje. : 

Bank Zj. ziem. pol. 1700 

Bank Kred. Warsz. 4000—5850. 

Bank Zachodni 5350. 

„Częstocice* 180000 

Lilpop 8600. 

Węgiel 19500. 

Rudzki 5200, 

Cukier 155000. 

Ostrowiec 18500. 

Starachowice 8000. i 

Zyrardów 270000. 

Borkowski 1800. 

Bracia Jablkowsc 

Polska natta 1925. 

Zegluga 2100. 


Carna giełda W Łodzi. 


Wczoraj, ż powodu świąt żydow 
skich, na nieurzędowej gieldzie w m 
Lodzi tranzakcje były b. nikle,- Ten: 
deńcja była spokojna bez ruchu. 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 8900—8380. 

Fanty 58000. 

Franki fr. 675. 2 

Franki belg. 650—652.50, 

Franki szwajc. 1650. 

Marki 545—550 

Kor. austr. 0.14. 

Kor. czesk. 285. 

Liry 560. 

Leje w. 

Miljonówka 1600. 

Wiedeń czeki 0,12.50—0.12, 

Berlin czeki 5.50—=5,00, 


Gielda wstępna w Gógńskń. . 


GDANSK, 2 października. 
Marka polska 1955—193]8, -+ 
Przekazy na Warszawę 1925—19.50 
Dolary 1670—1680. m 
Funty szterl. 7300—7350. 


Notowania wstępne w. Zurychu, 


ZURYCH, 9% pażdziern. (Pat). War: 
szawa 00.6, Berlin 0.5.50, Holandja 207 
I trzy czwarte, Nowy Jork 555,25, Lon- 
dyn 2544, Paryż 40.62, Medjolan 22,75, 
Praga 16.60, Budapeszt 0.21 i pół, Ze 
grzeb 1,82, Sotja 5.20, Wiedeń 000 i 
trzy czwarte, austr. kor. stempli 0.0L 
i siedm ósmych. 


1900 


Lwiększenie podatków w Gdańsku. 

"GDANSK, 2 października (A. 
W.) — Senat gdański przedłożyl 
sejmaw! projekt ustawy, na mocy 


której danina od czynszu ża fā- 
jem mieszkań, płacona na rzecz 
funduszu budowlanego, ma być 


podwyższona o 500 procent w sto- 
sunku do czynszu przedwojenne- 
go. Nadto ma być znacznie zwięk- 
szony podatek od mieszkań _luksr- 
sowych. 
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Jem zamach ua życie swego męża, | księgarza, zeznał:  * y - |inż tylko śledztwem przeciw panu Coic tal Ej JĄ > oj Z 8 po. Ró Hant lawoon 
wynaiety przez nich zbrodniarz wy-|  — To Coic skionił mnie do tego|i marynarzowi Dupre. ) BS 20 E RA BA Piottkowska 108. Opłata 2000 mk. 
eimilt swe zadanie tylko do połowy,|i kazat mi cię zabić, wå à > r „ |21697 25178 23195 24420 24662 dwie godziny tygodniowo. Dis 
ak, że treść tragikomedji małżeńskiej] ' Pan Seveleder zbladł i zdawał się da Me stad SĄ wydarzy! sie|96050 26849 28674 29255 30497 |] inteligencji pracnjącej znaczne 
przedstawiła się następnie oczom spra- żałować swego spontanicznego Skrzy- | ;50UD de thi atre“. Oto niejaka pani 31325 31735 31862 32726 33861 | zniżki i opłata miesięczna. 
STAŚ s C MASTOPIN ku. Nazwiéko. wymieni Guiban, która w swoim czasie zaimo- | 31925 39 č 3 s 
wiedliwości w całej pełni. u, Nazwisko wymienione przez zbrod- SA deet R z999 5689 g 95 POW PE 
D a ga „|niarza zmroziło mu krew w żyłach... wała Stanowisko bono w małżonków [35282 35689 36812 38171 3869: 
Oło jak się rzecz miała. W nocy LE No r, m ._|Sevelederów, zeznała. że już w 1017 r:|40160 40226 40388 43700 4570] 
"17 na I8 marca 1919 r. u księgarza Dupre wyjaśnił, że Corentin Coic | hyra  pewan. iż jej pracodawczyni była|4 629 08 40805 sogas! PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Jozefa Seveledera zjawił się agent han-|by! jego przełożonym w marynarce, ŻE | kochanka Coica. Dodała ona, Że w ro- 48402 48632 49508 49895 50945 F 
dlowy, który mu zachwalat pocztówki| by! najpierw dla niego bardzo StrOWV,| ku 1918 Coic i pani Seveleder obiecy- 51105 52820 53456 54075 54694 KASTJUM ÓW oraz PALT 
ilustrowane, różne próbki para itp, a 414 sarecnie. Ja band, ZR iż | wali jej po 1000 franków za wrzucenie | 59806 60098 60400 60910 611524 > EI 
zachęcając do, aby wraz z nim odbył| Przypuści! go nawe! “o Donia olei. trucizny do napojn księgarza. 2 639 5454 65524 66083 
podróż z miasta Brest do Manns „gdyż Coic mówi! często Dupremu o pe- Znów a: ió aresztowanie a- SRSA o sA 68 0 9007 R. Góreckiej, 
w osobistem zetknięciu z fabryką mo | wnej mężatce, która była jego kochan-|„; Sevaleder „A sdketotwanie ra JRE 60029 00595 ży 220 6 ACC 
ża otrzymać większe ustępstwa. pka, unieszczęśliwioną przez swego MĘ-4 my, w Casablanca. Maż jei przyjechał 70071 71640 72039 73639 75138 AL. I Maja Ne 16, m. 10, parter. 
Księgarz przyjął propozycję i wys; 74: Pewhago pięknego RU NE: O_| samolotem Ż Maroka: do Tulizy, chede 76429 76540 77642 78925 80942; Poleca się nadal Sz. Klijentkom. 
jechał wraz z agentem, W Manns, któ-ę Prosi Dupregh T R icz BĘ Sia. | PrZYDYĆ wcześniej, aby nrzydotować |82497 83960 84069 85047 85497; 
rego to miasta wcale nie znał, księ-|nić od tego Aa Madzia tat €- „obrone, dla swei małżonki. Roznrawy|86157 87509 88568 89230 897774 
darz oddał się zupełnie pod; go, cierpiącego, A OEROL RRELA wo adaw w których zdradzony małżo-|9i971 91544 92312 93676 95644 Í 
przewodnictwo rzekomego agenta, któ- 'wciacnąć w jakas zasadzkę i zgładzić inek + fstąpi w roli świadka, potrwają!“ C 2 93 £ A 


ze świata. Dupre miał za to osiagnač Í 


ry mu towarzyszył aż do chwili wyko- } 
nania zamachu morderczego. 


* Gdy księgarz wraz z agentem zna- 
lazł się w pustej okolicy nad rzeką 
Sarthe został tam uderzony w głowe 
jakaś pałką, otrzymał kilka pchnięć 
nożem, poczem zbrodniarz, sądząc, że 
załatwił się już zupełnie ze swoją ofia- 
rą, wrzuci! rzekomego trupa do rzeki. 
Pod wpływem zimnej wody, w tem 
miejscu na szczęście niegłębokiej. pan 
Seveleder, którego „rany nie byly by- 
najmniej śmiertelne, został wyratowa- 
ny i przewieziony do szpitala przez 
dwóch kolejarzy, którzy słysząc jego 
krzyki o ratunek, przybiegli mu na 
pomoc. 


Śledztwo poczatkowo nie wykryła 
zbrodniarza i zdawało Się, że Sprawa 
ójdzie w zapomnienie. gdy w dwa la- 
ta później policja wpadła na ślad nie- 
akiego Emila Dupre, liczącego lał 22, 
a zamieszkałego w Manns u rodziców, 


- Dupre, który w roku 1919. odbywał 
«wą służbę wojskową jako majtek w 
Brest, wrócił pewnego razw do domu 


nadspodziewanie, powalany krwią. Ry- 
sopis tego młodego człowieka zgadzał 
sie zupełnie z rysopisem zbrodniarza, 
którego ofiara o mało co nie padł pan 


R OOOO 


łaski, pieniądze, wszystko, czedoby za- 
żądał, Młody majtek najpierw odmó- 
wil, ale w koficu przyjąt propozycje. 
Wtedy Coic wyjawił mu swój plan. 
Kazat mu przedstawić się księdarzowi 


jako agent handlowy, zdobyć iego zau-|, 


fanłe į wciągnąć go w zasadzkę, ce- 
lem zdładzenia rywala. Dupre otrzy- 


fma! 400 franków na kupno cywilnego 


ubrania, 150 franków na podróż, próbki 
pocztówek ilustrowanych, cenniki etc 

Aresztowanie Coica było natych- 
miast postanowione i w czasie rewizii 
dokonanej w jego kajucie na pokładzie 
okrętu „Caledonien* wykryto kores- 
pondencję, w której pani Seveleder 
wyrażała żywe pragnienie usunięcia ze 
swej drogi.. męża. 

Kazano sprowadzić pania Sevele- 
der i nastapiła jej konfrontacja z ko- 
chankiem. Przychwycona korespondenc- 
ja była datowana z okresu późniejsze- 
do, po dokonaniu zbrodni, utrzymywali 
więc oboje, że bliższe ich stosunki da- 
tują, się dopiero od roku 1920 i za- 
pewniali, że nic nie wiedzą o zasadz- 
ce, urządzonej na pana Seveledera 
przez marynarza Dupre. 

Jednocześnie pan Seveleder stanął 
niedwuznacznie po' stronie żony, za- 


„trzy dni. 


Loteria. 


Tabela wygranych. 


Wczoraj w 20-ym dniu ciągnie-! 
nia piątej klasy państwowej loterji | 
klasycznej  główniejsze 
padły, jak następuje: 


Mk. 50,000 nr. 66188. 
Mk. 40,000 nr. 93690. 
Mk. 25,000 nr. 3679 80291, 


Mk. 15,000 nr. 2283 4549 24609, 


29884 33977 37042 38265 51102; 
51109 54608 54950 66007 71147! 


80899 84671 89253 94207. 
Mk. 10,000 nr. 1418 1997 2007] 


4161 8630 10727 14429 191234 
25576 27996 28703 80211 33114; 
33994 36387 37418 38558 41341 
41396 51904 58764 59635 61271 


62126 > 63666 


wygrane į 


64212 65834 68614! 


!LEDA GODIVA? 


T 


Towary wełniane, jedwabne, chustki, swaatry, obuwie, 


Wygodnie 


Dla inteligencji 


Na spłatę ratami! 


zarnitury 


na obstalunki i t. d. wszystko wyłącznie w dobrych gatunkach 


Wygodnie 


„Wyd 


= 


poleca 


oda“ Łódź, Zawadzka 24, | p. front 


283 —3 Tanie 


CZYTAJCIE 22227 


Kurjer Wieczorny" 


Grand-Kino 


Nieodwołalnie ost. % dni! 


M Sy 


MAGAZYN MEBLI 


IGNACY 


Piekary 22-23 


po najniższych cenach 


PZ 

SZ 

A 

A= 
ke zd 
ZR AE 


x 


dm'eście, elektryczność, 
GA wady, zamienię na 
Lodzi, 


l RAMI 


SAZ, 


Oferty sub. „Warszawianin 
. „Głosu Pol.“ 


nan: 


Annette zawiadamia 


iz przyjmuje wszelkie obstalunki i 


* zakres gorseciarstwa wchodzące, 


[ELENA ZĄŁUPSKA 


ólczańska 144, fi pietro, poprz. ofic. 


W POZNANIU 


G poleca 


jadalnie, sypialnie; 
pokoje męskie; 

kuchnie kompletne; 
meble wyściełane. | 


WKAAGREGAAGORGEEIEAEEE 


4” pokojowe 


mieszkanie w Warszawie 


Bcio pokojowe w| 


Km M 7 A O, 
tnia starsza pana Pracowni gorsetów M-ine 
niniejszym Szan. Klijentelę, 


ACHEGOCACE 


$ 


% 


LINKE 


Telefon 25-44 


w wielkim wyborze 


Dr. Bolesław Kon, 


Choroby uszu, nosa, gar- 
dła i chirurgiczne.. 


Piotrkowska (13. 


mA rm ae 


Dr. 8. KANTOR 


wszelkie | 


R. M.“| 


Prz 


i moczopłciowych. 


Loeranis promisalami ASatnona 
| światłom. 


Ewangielicka 2 


R. 


reperacje 


Godz. przyjęcia: of 8—2 r. 
hat ppe Dla pań 6—$P.:V  * 


13290—3 í 13561— 4 


SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 


merman 


Dr. M. Glazer 


Piotrkowska 92. 


Przyjm, od 11—1 i 5—8| 
| W U. Z, dn.Xil 


- m. WE massaa mka M A a 0 


choroby uszu, nosa, 


al. Pomorska (Średnia) 10 


przyj. 


kar: przyj. 12—i i od 4—7 w LU B I CZ 


| Choroby 
) 


| Leczenie sxt. ałońcóm wyżyn. 


| powróciła 
Sienkiewicza 37. 


Doktór Ur. med. 


l 


ryczne. 


12485—2 


z z 


Dr. med, 


Choroby kobiece, 
Choroby skórne 
i weneryczne 


| olektrolizą, 


3 7 941022, 


gardła i płuc 


12—1 i 5 do-7.| 31 
13512—56 | wyjeżdża do Wiednia 
po świeże modele. 
Or. med. -e 


AE £ A R 


Cegielniana 43, RAJ 
x wie w sródmieściu. 
skórne, 
moczopłejowe. 


weneryczne i 


|Sterpoia 1517. 
a 


nanitwarciowa 


wykończone 


177—6 a ub «1 


aun 


Południowa Na 23. 
Specjalista chorób 
todz. przyj. 0d 5—7 i pół. w skórnych j wanerycznych. 


niedz. i święta od 11—1 po po |Przyj, od 10-1 I 5-3 Panie 4-5 


Benedykta Ae i|_. 


Zeligsonowa 


wznow.ła przyjęcia od ll-3-ej, i przedpokój przy ulłoy 
Ul. 6 Sierpnia (Bened.) 1. Milsza i Lipowej. Wiado- 
skórne mość: Długa 65, u Adam- 
i weneryczne (kob.) |SKle30. 
Usuwanie włosów na twarzy 


poszukuje jednego poko- 
in umeblowanego, możli- 


cjentów przyjmuje poza | 
A domem. Oferty: esa 4d cano z 
rjmuje od 4 — 8. Dla pań| poe 5 riczny, f-g0,nads RÈ 
Specjalista chorób wene- |°34zielna poczekalnia. 31b—11 oentgenologiczny, 6-50) Jia 
cznych, skórny ch.| 771 %— 
Lskarz-dentysta 


13669—29 


- Mieszkan e ` 


do wynajęcia: 2 pokoje 


15537—30 


Pa- 


w śródwieściu 
najęcia od zaraz. Oferty 
do „Głosu“ sub „Kantor“. 


Kupię 
| «| Właścicielka |% dobrym stanie. Oeris 
Dr. Z. Rakowgki pracowni sukien se „dłosu* sub 


(AJETCZYKOWA 


Piramowicza 9, 


Duty plac 
z wjazdem z dwach ulic 
około 314 morg,wielk., na- 
| dajacy się do składu od 
zaraz do wydzierżawie- 
48.2 nia. Zgłaszać się do gos- 

|podarza przy ul. Przę- 
Z; | dzalnianej 10, 


e oma WA W PKN, 


|e 


Na 40—55 


gładkich mech, warsziatów do 64 call szer, przyj- 
muje się roboty bawełniane, półwełniane, jed- 
wabue, Towary mogą być wę wiasnej wykończalni 
naiychninmi. Oferty do Adm. „Głosu* 


Poszukuje 40 lub 5-0 
alęową gremplarkę 
do przeróbki waty z rę- 
apędem. Oferty 
do Q. Gramsa, 
13689-2 Warszawa, Krucza 31. 


podług 


St. Żeromskiego. 


66 


| Kantor [SE SSGS5S 


zd RCIE 0 ARE. AR TAD ZAB 
! 


l-30 


Nr. telefonu 


akwizytora ogłoszeń 


„Fuchs. . 


Piotrkowska 50. 
MEHR SK KW ZSÓŻ Eaa 


AANG 
Pokoju n‘eumeblowanego 


z osobnem wejściem i elektryoznem oświetl, 
poszukuje młody mężczyzna. Ceną obojętna, 


Łask. oferty sub „F. S. 16“ do „Głosu“. 
hi 


do wy- 


13683—1 


13681—3—z 


sB T.* 
13675—2 


m rnaar m rme 


665—1 


3-11 


|Poszukuje sie 13042-2 


| MASZYNĘ INTROLIGATORSKĄ 


do krojenia papieru. 
ato od S0 do 410 cm. w dobrym stamie, 
13637—3]sge sie włożyć do „Głosu Polskieca* pod „Ne 15 


systemu Kranse, szerużnsó 
Ulerty uvra: 
B., 


o „ 3 października 1922 r. Mr, 271 


WĘGIEL 


górnośląski 


z pierwszorzędnych Kopalń gruby, kostkę, 

orzech, pospółkę, miał dla fabryk, młynów, cegielń, elek- 

trowni, instytnojj państwowych, magistratów, sejmików 

i prywatnie poleca wagonowo w każdej ilości po cenach 

KonkKurencyjmych Towarzystwo dla Handlu, Przemysłu 
i Rolnictwa 


„DOSTAWA POMORSKA” 


Sp. z ogr. odp. 


Warszawa, ul. Królewska4Nr. 29a, tel. 118-083, 
Adres dla depesz: „Dospoh Warszawa”. 563—1 


|ffczniowłe 1 sksterni! 


AER 3% 


MMA 


Rapitał Zakładowy mk. 200.000.000.— 
Zapasowy mkK. 34.000.000.— 


niniejszym ma zaszczyt zawiadomić, iż na podstawie 
uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszy Banku 
z dnia 11 czerwca 1922 r. i zezwolenia pp. Mini- 
strów Skarbu i Przemysłu i Handlu z dnia 12 wrześ- 
nia 1922 r. L. D, K. 303401, dotychczasowa nazwa | 
| naszej instytucji zmieniona została na: 


„POWSZECHNY 
BANK DEPOZYTOWY” | 


= SP. AKC. 
Instytucja Gentralna w Warszawie. 


(Długa 48) 


ODDZIAŁY: w Kównam, Szosowa 66. 


Mi gszkanie 8 Inb 4 no 
Grono korepetytorów, |! koje z kuchnią 1 wy- 
„uczniów kl. VII gimna-|jxodamt poszukuje sie 
zjum państwowego iin.,Może być nie w centri: 
Kopernika przygotowuje |mtasta. Oferty do „Głosu 
do egzaminów z klasjPolsk,* dla „L. R* 

6:ciu, oraz udziela po- 701—3 1 


mócy w zakresie sŁkOłY|gqinazania "R" Anian 
średniej. Wiadomość: ul. tesstanie, składałąć 


r go się z 2-ch lub 
Pola o, p Ra: pokoju 1 kuchni, umeb 
za ko A 608 ka lowanego lub bez mebli. 
codziennie. ___608—2-0 | poszukuje rodzina, którn 
|jczeż Vill-klasy udzie: powróciła z Rosji. Mil- 
Sla lekcji. Specjalność: |sza 17 (kantor). 677-2-1! 
polski. matematyka, Q: a fh meua 
forty sub pzy "E kuchnią za czynszem, 
ml |wyższym według umo- 
Senarum = NEK" yy, Dodatkowo moggi 


Í + |dzleląć lekcji rysunku 
| Kopno i sprzedaż, jazie 3d, okol rynku 
(Za wyraz 50 mk.)  |przedmiotów 2 ankresu 
niższego gimnazjum. 
AAA. „SER nE Łaskawe zgłoszenia da 
derobę maszyny do szy- „Głosu“ pod „W. G. 30* 
cia. Płacę nallepiej! —| __ — 83e 
Wajnraich, Benedykta 10i pokój umeblowany z cx: 
—_—___ 0 023—10:k]7 łodziennem utrzyma” 
he sprzedania szafy, łóż-|nlem oddam inteligan!|- 
ka z materacami, oto-!0%] osobie, Oferty sub 
kaz krzesła, stół, Wia. j Płotrkowska” 087-1-m 
omość: Główna N: 9,,gą odstąpienie mi | DO- 
$ ąpienie mi ! po 
m. 610—a-k |l koju 1 kuchni udzielę 


poszukuję 1 —2 pokoi E 


Tkalnia mechaniczna, farbiarnia i wykończalnia 
pf. PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 


-< f S -> Sp. z ogr. odpow. 

oze znajder, w Zduńskiej Woli, 

Przyjmuje wszelkie roboty gładkie 1 kolorowe na angielskie 

krosna różnej szerokości, Farbowanie, szlichtowanie przędzy oraz 

annole osnów na miejscu, również przyjmuje się towary do drapania 
i wykończenia. 


Bliższe szczegóły na miejsou, lub w Łodzi, ul. Karola M 18, 
mieszk. 14, od 7 do 9 wlecz. 680—3 


je sprzedania kredens, |lokoji gry na fortepian: 
lustro 1 otomana, nży-|nie. Oferty do „Głosu 
wana. Obejrzeć można od|pod „Pianista“. 870-2-1 
1 do 3 po poł. Sienkie-| wee 
wicza 9 m. 42, $13509-1-k 


fat odówisżam, Doniesienia rozmajł 


przerabiam i wykony-| (Za wyraz 45 mk.) 
wam z własnych i po- M 
wierzonych materjałów. |kuszerka E. Roznkie- 
Pracownia krawatów, ul.|, Wicz. Cegielniana Si 
Andrzeja 12,  494—4 p|Masaże, PU, 


pak ul ER pizza ai 
Otocyki za 275,000 mk, nszerka Plpikowa 
wra; 2 bę foto: | przyjmuje zamówienia 
raficzne 9X12 mk, 25|79f miejscowych t przy. 
>. 1 15X18 za 20000 dojj9zdnych. Piotrkowska 
sprzedania. Pańska 84,|74 182. 15179—10-d 
u frysjore. _____038-9-k jest- fortepian iskrzy p- 
owozy, bryczki, wolan=| 99 przyjmuje 7zamó- 
wienia na wieczory, Za- 

ty, karetki, rolwagi, wy | wesela, Kilińskie- 


wozy sprzedam. Kiliń- 
AE 28. 424—4-k|80 108 m. 3.. 595—2-d 


Ouknie iedwabna nową|przybłąkała stę. 5nk a 
YA res cy A P biała z czarno żółty” 
Gdańska N: 4, m. 9. mi znakami na łbie 1 
830—2-x uszach, bez ogona. Pra-, 
yna | Wy właściciel może ode- 
W rsztaty stolarskie odfhrać za zwrotem kosz- 
50 do 90 tys. za szt. ltów przy ul. Wrześnień” 
sprzedaje stolarnia, Na- skiej 31, Br, Hajdnk. 
(Aż 50M 7, Górny 695—1-4 
99-9-|p| meara e 
pak ee ANR EESE x gereg olega się większy lnb 
mniejszy komplet mu- 


| Do sprzedania 


Nieruchomość fabryczna 


|w centrum miasta, plac 12 tysięcy łokci kwadratowych z zabudo- 
jwaniami fabrycznemi 14%X50 łokci, parter, 2 piętra i strych, kabel 
elektryczny, oficyha 54 łokcie, parter, 2 piętra, budynek biurowy, 
'ogród. Mieszkanie może być opróżnione. Wiadomość u B. Matz- 
nera, Piotrkowska N 89. 13303-——3 


W najbliższych dniach otwieramy Oddział Banku 
naszego w Grodnie przy ul. Hoovera (Iwanowska Nr. 6. 


Adres Telegraficzny dla Centrali | Oddziałów: 
06419 „BANKDEPO”. 


„4 


RURY zebrowe ogrzewalne: 

TREGRY ; SZYNY % budowli; 
KOCIOŁ parowy kornwal. 70° ogrz., 8 Atm; 
LOKOMOBILĘ na kołach 10 HP., 8 Atm, 


ATEA 


Dzielna 20 f$ 


| Salą-Filharmonii 


| Czwartek, dnia 5-go października, o g. 8.30 w. „ poleca skład żelaza 460—2 Posady i praca. |zyczny na wesein, yaba 
= . f wy í uroczystości w każ- 
TYLKO JEDEN KONCERT A. KRONENBERG, ul. Cegielniana 58. | Poszukiwane. [dym czasie. Nawrot 54, 


r É Zakład fryzjerski. F. Na- 
(Za wyraz 35 mk.) |wrocki. Udzielam lekcji 


i i _|fjoświadczona buchalter-|gry na skrzypcach i 
Fabryka wyrobów kamgarnowych (sukniowe i kos-|[fj ka, biegła maszyni-|mandolinie, 13666—1-4 


tjumowe) poszukuje rutynowanego dzielnego fsika, pracownica jednego | zzazzaamaewzmsomoc» 


z najpoważniejszych ban- 
aqobione dokumenty: 


ków łódzkich, poszukuje 
zajęcia w godzinach wie- (Za wyraz 20 mk.) 
rzak Szymon zgubił 


| Majstra tkackiego (Dessinateur)! SA 


czorowych od g. 6 do 8, 
1892. 598—8-z 


askawe zgłoszenia sub 
„Bankówka* do admin. 

z I O 

jaria Izrael Majlech 

zgubił kartę rejestra- 


„Głosu*. 13508-3-pp 
cyjną, wyd. w Łodzi, 
4 809—23 


Gościnny występ znakomitej, niezrównanej 


Zgłoszenia do Adm. „Głosu Polskiego* pod lit, 
| K. S. 372“ | 611—2 


biegle angielskim ję- 
zykiem w mowie i w pis-| 
mie, przyjmie posadę w 
biurze lub w domu pry- 
watnym. Zgłosić się do 
A.F, Kowalski, ul. Qmen- 
tarna ł0a w Łodzi. 

678—1-pp 


MZ człowiek lay 27, 
katolik poszukuje ja- 
kiejkojwiek bądź posa- 
dy inkasenta, portjera 
lub wożnego; mą świa- 
dectwa. Oferty do Głosu 
pod „Młody ózłowiek”, 
700—1-pp 


poszukuję jakiejkolwiek 
posady biurowej, wy- 
kształcenie 5 kl. Laska- 
we oferty sub „909* do 


łoda osoba, władająca 
—y-Z 


Primadonny Operetki Warszawskiej 
z udziałem jej partnera 


| Boresrawa Mierzejewskiego 
Przy fortepianie dyr. Teatru „Nowości“, Gurzyński. 


W programie wyjątki z operetek: „Targ na dziewczęta 
s, Ostatni walc“, „Biały Mazur“, „Księżna Czatdaszka” 
3- inne w eryginalnych kostjumach. Tańce. 


Stolarnia mechaniczna mebli biurowych i pokojowych 
J. NOWICAKRI i S-Ka W zejnz isa: 


daje do wiadomości Szanownej Klijenteli, iż powiększyła swą 
abrykę i zastosowała siłę parową, urządzając również parową sū- 
szarnię, Wobec tego może przyjmować zamówienia na meble biurowa 


it. p. na eksport. Ceny niskie, 684—1 
Bilety do qabycia w kasie Filharmonji, Dzielna 4 20, 


», Minuta drogi od Piotr- 
codz, od 107 i od 3—7w., a w niedz. i święta do 5-ej. K kowskiej. Cegielniana 37, LEK 6 


ARNE SEE z RÓ Optyk A. HERSZKORN Ad m 


|poleca się wybór najnowszych rzeczy jak np. 

okulary aurze kiej pensne, binokle, również nyon 1 PZW, 
wszelkie gatunki szkieł we wszystkich numerach po bere. Milsza 55, 678—1 
cenach umiarkowanych. Proszę zapamiętać adres. | Er 


pajner Sziama zgubił 
paszport miemiecki, 
wyd. w Łodzi. 621—3-% 
e WE W TA 


p osum Rafae! Godel 
zgubił dowód osobi- 
sty, wyd. w Łodzi. 

629—3-7 


Poni Lipmaa zgu- 
bił paszport, wydany 
przez Jeneralny Konsu- 
iat Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Berlinie. 71-3-z 
geinverg Rózia zgubiła 

paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 656-5-% 


moris 


idiki Do sprzedania „Głosu“. 13585-2-pp Hogowska Jadviga sgn- 
biła dowód osobisty, 
PIECYEIXI Wentylator  |jmieni posais beka e Bita, dowód 'osbisiy, 


rozmiar 250 mlm. i iż ter-bilansista i kores- zwei HP EDR 

a a a metrów rur blaszanychjpondent s kilkoletniąj;.cpajzer Leon zgubił 

4 = rozmiaru 250 mjm. Wiae|praktyką biurową. Łask. N dowód osobisty, wyd. 
przyjmuje robotę zarobkowo na war- aomobs w fabryce. Be- rę AAŻN w Pabjanicach. Zwrócić 

sztatach gładkich i kolorowych w roz-jpedykta 17. 13601—8/poS OTS] 860—$-pp| 7%, "ypagrodze niem 5009 


—3-DP |mk. Taszyńska 7, Pabja- 
miarach: 36 cal. 54-ceal. 66 cal. Oferty Zaotiarowane.  |nice- '652—1-x 


| | |uprasza się do „Głosu Polskiego“ pod (da wyrśw 40 mk.)  |igepeke Ellen zgubiła 


. D. z 584-3 dowód osobisty, wyd. 
„A. B 1033 poszukuje ne UAS w Łodzi. 0853-3 

n oar ranr IN w : : fikowane reblanki 3 WSZĘ 
' Nauka i wychowanie. wychowawczyni do dziec- panot zgyd gomen 
| prze am: (Za wyraz 85 mk.) fka 3-leiniego na przy- zgubił "p 5 Piotr. 
pc Schotas | 91M w godzinach | Sienie, wy Fala 
PIECYK Kaflowy solidnej roboty, rozmiaru: A. DRA 2 poobiednich. Dzielna 6 KOWIE | SOUII 
100x60x40 cm., pudło farb olejnych. komplet, oktady typu Berlitza.| P e 6072 |rasko Samuel zgubił 
Eara Bea aa pó, agd eres Mia [polatan zaa Pa I dozą obo cja 
U ra - % 

Pr Aen osn © | nienką. Ul. Szkolna 35, dozorca domu wskaże. ||? komplety. Program, Waska I tiozanicĄ, Pań-|w Łodzi, 

0232] arunki prosimy obej-|ska N 54, pralnia. SET ZARADEYCZYZZOCZETCZWY 00 

Wodna 12114, Tel. 5-22. 07-1 rzeó od 4—9. Piotrkow- 600—1-pz ił 
; = |8ka 120. 981—20-1 | amaaa. OE 00M w stylu szwajcar- 
skim do sprzeda- 


j kodem zr adlęy HEY å rj | Aaa aana ut Lokale. i mieszkania. jeja, s, Karaza, Niosaka- 
MB z ANTANS B.C "sni i zaraz do 
, niez 5 ubikacji za: 

PRACOWNIA i SKŁAD Buchalterka SPECJALNA PRACOWNIA e Garana, R (Za wyraz 45 mk) (objęcia, Ogród kwiatowy, 


KS H ukien i i 3: M4 Aa ocowy, warzywny. 3 
i i wałowych j puchowych kołder samodzielna z praktyką kia = a TEYA potrzebna nauczycielka je sprzedania pokój » otioyny i stajnia. Zgł. 
t> może się zaraz zgłosić ny po p do propedentyki fizyki. kuchnią z meblami |się: A. F, Kowalski, ml. 
|-B. LANDAU, Konstantyrowska 10. | 


do Braci Liberman, Piotr-| Juljusza Nr. 15, front, m. 8. !Oterty sub „Fizyka* dojzaraz. Konstantynowska Omerna 10a w Łodzi , 
z *PRERBERETENEWETEZ | xowska 66. 13662—1 614—3 „Głosu“. © 682—2—n N 77 (kawiarnia). 73-11! „60%— 


= bd s v 
PRENUMERATA" Miesięcznie M. 2,000.—, Kwartalnie Mk. 6.000.—. Za odno- OGŁOSZENIA * ZWYCZAJNE: 125 mk. xa wiersz nonparelow y jednosapalitowy NADESŁANE: przed teksiem 300 mk. w tek 
o E R szenie dopłaca się Mk. 150—miesięcznie. Prenumerata . ście 350 mk. po tekście 250 mk, za wiersz nonpurelowy (sir. ò Bzpalt).  NEKROŁOGI: 200 mk. za ieres 


== $ = nonn, (8tr. 5 szpalt). Zaręgosynowe | zaslubinowe po mi. 16,000 po tekście Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
przez pocztę miesięcznie Mk. 2.150. Kwartalnie 6.450.— czane 64 o 50 procent, zaś firm zagranicz. o 100 proc, drożej od nłojso. Za termnowy druk ogłoszeń ' ofiar 


Zagranicą Mk. 5.000— miesiecznie. administracja nie odpowiada 
PA kC ADAC PCE EZ CEC ZYC OE EE z RZEZ Z ZOT UE a KC 5 zp 
W drukarm: Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. - Redaktor 1 wydawca Maszali Satas. 


t 


